
Ner 101. Kraków, 3 Maja — Niedziela. Rok 1885.
,C ia a ‘ wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
„ ' „ N iem ieck iem ...........................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenumeraty przyjmuje się tylko od Igo do oitatnlego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu  w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane  nie* podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  mefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopiunńw nadsyłanych nie zwraca się.

I I  na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
1 1  24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
I 28 złr. 7 złr. 3 złr.

I 32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowo. Miejscową prenumeratę księ 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego' w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbe 
Steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Nadesłane (na 3 stronie dziennika) od
miejsca wiersza drukiem drobnym po Ś0 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenomeratę
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryża wyłącznie p. Adam, Bue Clóment 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissonićre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stifbenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z  przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na M a j  złr. 2‘50
Od 1 Maja do końca Czerwca . , „ 5 '—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j .............  6 marek
Od 1 Maja do końca Czerwca .1 2  „

M T  P renum era ta  lic zy  Mię ty lko  od  
pierw szego do ostatniego d n i a  ic m ie­
siącu.

Przegląd Polityczny.

K r a k ó w  2 m aja
Cesarz postanowieniem z d. 21 kwietnia b. r. 

udzielił sankcyi uchwalonemu przez sejm galicyj­
ski projektowi ustawy budowniczej dla miasta 
Wiednia.

D yrekcja kolei Północnej zawiadomiła już mi­
nistra handlu, iż weźmie pcd dokładną rozwagę 
zmiany, poczynione w ugodzie przez obie Izby 
Rady państwa, przyspieszy ile możności decyzyę 
i zakomunikuje ją  bezzwłocznie p. ministrowi 
handlu.

Pol. Corr. p isze: „Za inicyatywą szląskiego rzą­
du krajowego, Ministerstwo spraw zagranicznych 
porozumiało się w ten sposób z rządem pruskim, 
iż mięszana austryacko-pruska komisya ma zająć 
się na miejscu przedwstępnemi studyami, celem 
uregulowania przestrzeni Wisły wzdłuż galicyjsko- 
szląskiej i pruskiej granicy. Przy tem chodzić bę­
dzie w pierwszym rzędzie o oznaczenie, ile mo­
żności, rozmiarów prac regulacyjnych i wysokość 
kosztow, które posłużyć mają za podstawę projek 
ktowanej konwencyi. Do kumisyi, która w naj- 
diz-zym czasie ma podjąć swoje prace, zostanie 
>w< lanych ze strony Austrvi po dwóch radców 
odi-wnictwa galicyjskiego Namiestnictwa i szlą­

skiego rządu krajowego. Oprócz tego tak galicyj­
skie Namiestnictwo, jak  i szląski rząd krajowy 
uczyniły do Ministerstwa wniosek o delegowanie 
radcy ministeryalnego Beyera.

Dalej szląski rząd krajowy dał inicyatywę do 
wzmocnienia komisyi urzędnikami administracyj 
nyrni, a to z tego powodu, iż w toku komisyjnych 
rokowań poruszoną zostanie prawdopodobnie kwe- 
stya, według jakich zasad należy postępować przy 
ułożeniu projektów budowlanych ze względu na 
utworzoną obecnie biegiem rzeki granicę państwo­
wą, mianowicie, czy należy zatrzymać bez zmia­
ny obecny pas granicy lub też wziąć pod rozwa­
gę* uregulowanie granicy i wymianę pojedynczych 
kawałków gruntu odciętych skutkiem zmiany bie­
gu rzeki."

Izba deputowanych sejmu węgierskiego odroczy­
ła swoje obrady do wtorku, z powodu otwarcia 
krajowej wystawy w Budapeszcie.

W sejmie kroackim w dalszym ciągu dyskusyi 
budżetowej przemawiali szef sekcyjny Stankowicz 
i kierownik departamentu sprawiedliwości Klein, 
którzy polemizowali z wywodami opozycyjnych 
mówców. Klein zwrócił się szczególnie przeciw 
Obadowi, który podnosił skargi na zarząd spra­
wiedliwości, podczas gdy właśnie przeciw temu 
posłowi oskarżenia o sprzeniewierzenie i naduży­
cie władzy urzędowej własnoręcznemi jego pisma­
mi zostały udowodnione. Wskutek tej wzmianki 
podniosła opozycya hałas i opuściła salę, powró­
ciwszy do niej dopiero wtedy, gdy Klein zakoń­
czył swą mowę.

Pest. Lloyd  podał był wiadomość o zamierzo­
nym zjeżdzie trzech cesarzy dnia 9 sierpnia r. b 
w Ischl.

Pol. Corr. odebrała z dobrego źródła zawiado­
mienie, że „szczegóły" tej wiadomości nie są zna­
ne w kołach rządowych i polegają na dowolnych 
kombinacyach. Dementi nie jest jasnem. Czy sam 
fakt zjazdu, czy tylko szczegóły (czas i miejsce 
zjazdu) na dowolnych polegają kombinacyach.

W Berlinie i w Wiedniu nie pytają się zanadto 
o obiegające pogłoski. Ustaliło się tam przekona­
nie, które ma może ostatecznie zostać i pośredni 
ctwem usankcyonowane, że Anglia rozpocząć wojny 
nie może, a Rosya jej nie chce, z czego niema je ­
dnak wynikać, aby znacznych zdobyczy bez wojny 
poczynić nie zamierzała, wychodząc z przekonania, 
że Anglia ostatecznie na wszystko przystanie, ra ­
tując się jakimkolwiek pozorem.

Z obiegających wczoraj wieści, dziś zaprzeczo 
nemi zostały: zajęcie Meruczaku, zajęcie portu 
Hamilton, mobilizacya armii południowej rosyj 
skiej, utrzymuje się zaś jeszcze, wieść o napa 
dzie Afganów i wycięciu znacznego oddziału ro­
syjskiego, i wieść, że Rosya niebawem Herat 
zajmie, nie myśląc wcale o wojnie, Anglia zaś 
użyje obecnych uzbrojeń na stałe zwiększenie sił 
swych w Indyach, co nie w samym tylko celu 
wojennym, ale dla trzymania w karbach niespo­
kojnych żywiołów miejscowych uczynić powinna.

Tak wygląda dzisiaj sytuacya obecna, czy ju ­
tro dla odmiany nie zmieni zupełnie barwy, za to 
nikt ręczyć nie może.

W ocenianiu wiadomości nadchodzących z Azyi 
centralnej, lub mówiących o uzbrojeniach nadzwy­
czajnych, jak  n. p. o mobilizacyi całej armii po 
łudniowej rosyjskiej (na papierze 200,000 wyno 
szącej), tudzież o większej lub mniejszej pocho- 
pności jednej lub drugiej strony do wojny, trzeba 
mieć na pamięci, że wypływają one z trzech żró 
deł, ze spekulacyi giełdowej, pragnącej raz zwyżki, 
raz zniżki, z partyi indyjskiej w Anglii (Dnfferin, 
Lumsden), pchającej do wojny angielsko - rosyj­
skiej, tudzież) ze stronnictwa, mającego zamiary 
wojenne po stronie Rosyi, nareszcie —  a te są 
zawsze uspakajającemi —  od organów ligii poko­
jowej w A nglii, do których dobrowolnie przyłą­
czyła się Pall-Mall-Gazette. Wszystkie wiadomości 
są więc po większej części albo zbyt pesymisty­
cznie, albo zbyt optymistycznie zabarwione, często 
w jednym lub drugim kierunku zmyślone, a po­
dane dziś jak  najkategoryczniej, bywają nazajutrz 
znów odwoływane. Tak się stało znów z zajęciem 
Meruczaku, a wynurza się znów dawna wiadomość 
o starciu się Afganów z Rosyanami, którą niby 
tają umyślnie w Rosyi.

Journal des Debate znalazł w Wiedniu jakie­
goś korespondenta, który nie przestaje ostrzegać 
przed ukrytą w obecnych zatargach polityką ks. 
Bismarka. On to w ciągu zatargów swych z An­
glią o kolonialne stosunki pchnął Rosyę do rozpo­
częcia akcyi w Azyi centralnej; on, mogąc wstrzy 
mać każdej chwili zapędy wojenne obu stron, nic 
opuszcza roli pozornie obojętnego widza; on to 
przypomina wprawdzie Turcyi zobowiązanie się 
do zachowania neutralności, ale czyni to z umy­
słu tak od niechcenia tylko, żeby Anglię w razie 
wybuchu wojny ośmielić do sforsowania cieśnin i 
zadania Rosyi dotkliwych ciosów w najdrażli­
wszych dla niej m iejscach; on to, zdaniem kores­
pondenta, przeżuwa jeszcze zamiar spowodowania 
Austryi do zajęcia w czasie wojny anglo-rosyj­
skiej, części półwyspu bałkańskiego, aż po zatokę 
soluńską, aby jej w zamian za to w dogodnej 
porze, którą sam będzie umiał przygotować, ode 
brać niemieckie jej prowineye.

Skutkiem zabiegów, jakie czyniono w łonie ro 
dżiny cesarskiej, cesarz Wilhelm miał już być 
skłonnym do podjęcia się pośrednictwa w sprawie 
afgańskiej, i wtenczas to rozgłoszono wieść, że się 
zjedzie z królową W iktoryą w Darmstadzie. Po

konferencyi jednak z ks. Bismarkiem, o której 
przed kilku dniami donoszono, przycichły jakoś 
te wieści, a królowa Wiktoryą przyjedzie podobno 
jutro do Londynu, nie widziawszy się po drodze 
ani z Cesarzem niemieckim, ani z następcą tronu 
niemieckiego. W idać, że ks. Bismarkowi nie na 
rękę jest jeszcze w tej chwili zażegnać zatarg 
angielsko-rosyjski, chociaż go do rozjemcy tak 
wymownie powoływał sygnalizowany nam wczoraj 
artykuł dziennika Temps.

Od 30 z. m. giełdy są znów zaniepokojone, 
wbrew pokojowym zapewnieniom P ull-M all - G a­
zette i przekonaniu, jak ie  w sferach dyplomaty­
cznych berlińskich i paryskich panuje, że pokojo­
wemu załatwieniu sprawy nic na przeszkodzie 
stanąć nie powinno. Niepewność niepokojąca gieł­
dy, trwać będzie prawdopodobnie aż do nadejścia 
odpowiedzi na notę Granvilla, w której żąda 
wprawdzie ankiety co do zajścia nad Kuszkiem, 
ale przystaje na linię graniczną przez Lessara 
wytkniętą. Optymistyczne zapatrywania wychodzą 
więc z zasady: kiedy spór o granicę ustał, wy­
pada sprawę uważać za załatwioną; pessymistycz- 
ne zaś opierają przeciwne swe zdanie na drażli 
wości ankiety, w której oba państwa widzą honor 
swój zaangażowany. Z tej to ostatniej przyczyny 
zmniejszyły się tranzakeye na giełdach. Stanow­
czej odpowiedzi rosyjskiej spodziewają się w Lon­
dynie 4 b. m.

Co do sposobu załatwienia najdrażliwszego punk­
tu, pisze Standard, co następuje: „Możemy udzie­
lić wiadomości, która nas dochodzi z niewątpli­
wego żródla, że gabinet angielski zaproponował, 
aby Anglia i Rosya porozumiały się z sobą wzglę­
dem oddania spornej kwestyi, czy nmowa z 17 
marca naruszoną została przez Rosyan, pod sąd 
jednego z panujących w Europie. Propozycyę tę 
wziął obecnie gabinet rosyjski pod rozwagę.

Do Pol. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Anglii poczyni 
ły Porcie naglące przedstawienia, aby w dobrze 
zrozumianym interesie własnym, w kwestyi cieśni­
ny dardanelskiej nie odstępowała ani o włos od 
zobowiązań traktatowych. Porta uznaje słuszność 
poczynionych jej uwag i poczyni wszelkie przy­
gotowania do obrony cieśnin.

Propozycyę, poczynione Turcyi względem Egiptu 
uznała podobno Porta na ostatniej naradzie odby­
tej u Sułtana za takie, — których przyjąć nie 
może.

Nowoje W remia  przytacza wiadomość z dzien­
ników arabskich, że Szeik ul-Islam Kabulu wysłał 
deputacyę derwiszów i ulemów do Chanów Chiwy 
i Buchary, celem wyjaśnienia im, że przyszła woj­
na między Rosyą a Afganistanem będzie miała 
nietylko polityczny, lecz i religijny charakter, i 
że nadto rozstrzygnąć ma kwestyę, czy Afgani­
stan będzie jeszcze istniał jako państwo mahome- 
tańskie, czy — jako takie — wykreślonym zostanie 
z karty świata. W imieniu tedy Szeika-ul-Islama 
deputacya duchowna ma wezwać Chanów, aby 
wystąpili z czynną pomocą Afganistanowi; jeśli 
zaś na to, w obawie zemsty Rosyi, Chanowie się 
nie zgodzą, to religia wkłada na nich ten przynaj­
mniej obowiązek konieczny, że mają popierać Af­
ganistan wysyłaniem mu ochotników, broni, zasil 
ków pieniężnych, prowiantu i furażu. Nadto taż 
sama deputacya przyjęła na się obowiązek wy­
warcia presyi moralnej na ludność mahometańską 
rosyjskiego Turkestanu, aby ta , korzystając ze 
sposobnej chwili, powstała przeciw Rosyi zbrojnie.

Chińczycy opuścili już Langson. Jest to dopeł­
nieniem jednego z najważniejszych warunków za­
wartego traktatu. Jenerał Courcy miał] wczoraj 
wsiąść wraz ze sztabem swoim na okręt „Ama- 
zone" w Tulonie i odpłynąć do Tonkinu.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  1 maja.

Uchwała sejmowa o gwarancyi kraju za zobo­
wiązania wypływające z emisyi obligacyj komu­
nalnych Banku krajowego do wysokości 5 milio­
nów, uzyskała cesarskie zatwierdzenie. Równocze­
śnie ministerstwo zatwierdziło połączoną ściśle z tą 
gwarancyą zmianę statutów Banku krajowego, u- 
chylając kilka usterek formalnej natury. Dwie me­
rytoryczne poprawki zawiera klauzula ratyfikacyj­
na co do zmiany statutów. Pierwsza poprawka 
odnosi się do § 36 stanowiącego, że „udzielenie 
pożyczki komunalnej gminom wiejskim, miaste­
czkom i miastom nieposiadającym osobnych sta­
tutów, poprzedzać ma uchwała Rady powiatowej, 
uznająca istotną pożyteczność i potrzebę pożyczki 
na jeden z celów w uchwale sejmowej wskazanych, 
przyczem § 36 ustawy o reprezentacyi powiatowej 
niema być zastosowanym." Ministerstwo wykre­
śliło ostatnie zdanie wykluczające zastosowanie 
§ 36 ustawy o Reprezentacyi powiatowej, który 
stanowi, że jeżeli sprawa, do której według ustaw 
potrzebne jest przyzwolenie Rady powiatowej, jest 
naglącą, Wydział powiatowy wchodzi w atrybu 
cye Rady powiatowej. Poprawka ministeryalna do­
puszcza zatem w konsekwencyi Wydział powiato­
wy do zatwierdzenia uchwał o pożyczkach komu­
nalnych. Można się domyśleć, że ministerstwu nie 
chodziło o atrybucye organów autonomicznych, lec* 
o szkopuł zasadniczy. W powyższem brzmieniu 
uchwała sejmowa wykluczając apodyktycznie za­
stosowanie § 36 ustawy o Reprezentacyi, niejako 
naruszała postanowienie ustawy, a uchwała nie 
może naruszać postanowień ustawy. Druga po­
prawka ministeryalna zawiera dodatek, że do emi­
syi obligacyi komunalnej po nad 5 milionów po- 
trzebnem będzie zezwolenie rządu. Ponieważ co do 
przyszłych, ewentualnie zagwarantowanych obliga­
cyj niepotrzebny byłby taki dodatek, bo uchwała 
sejmowa poręczająca imieniem kraju choćby tylko 
100 złr. długu, wymaga najwyższego zatwierdze­
nia, przeto zastrzeżenie ministeryalne znaczy tyle, 
co podciągnięcie pod ingerencyę zatwierdzającą 
rządu wszelkiej nowej emisyi (chociażby niegwa- 
rantowanej) po nad 5 milionów. Wobec faktu, że 
uchwała sejmowa nie wyszła cało z pod zatwier­
dzenia ministeryalnego, racya zdaje się być po 
stronie tych posłów, którzy w czasie, gdy gwa- 
raneya kraju dla obligów komunalnych traktowa­
na była w komisyi, ostrzegali, aby nie formuło­
wano zmian statutu, lecz tylko uchwalono zasady, 
a stylizacyę pozostawiono Wydziałowi krajowemu. 
W ten sposób byłoby się zapobiegło korekturze 
uchwały sejmowej w ministerstwie. Na korektury 
te zaś nikt teraz zżymać się nie może, bo gdyby 
nie o n e , gwaraneya obligów komunalnych nie 
mogłaby była być zatwierdzoną, a tymczasem 
inseratowe ogłoszenia kantorów tutejszych już 
oddawna zapraszały publiczność do kupowania 
obligów komunalnych, jako przez kraj zagwaran­
towanych. Samo odroczenie gwarancyi byłoby 
zdyskredytowało walor, na którego dobrym kursie 
tak wiele zależy. Co ważniejsza jednak, to to, że 
stworzony został precedens poddania uchwał sej­
mowych pod korektury ministeryalne. Skoro Sejm 
sam raz już uznał, że odnośny paragraf statutów 
Banku krajowego o zmianie tych statutów ma być 
tak tłumaczony, iż nie w Wydziale krajowym, 
lecz w Sejmie należy stylizować paragrafy, to 
trudno już będzie w przyszłości wybrać inną dro­
gę, a właściwie wejść napowrót na tę samą drogę, 
na jakiej się było w chwili założenia Banku kra 
jowego. Wtedy uchwalono w Sejmie tylko zasa­
dnicze postanowienia, a Wydział krajowy ustyli- 
zował i ujął w paragrafy statut szczegółowy, 
który uzyskał zatwierdzenie rządu także z pewne- 
mi poprawkami. Jest to zresztą kw estya, mająca

znaczenie pro futuro. Na razie naj ważniej szem 
jest wyzyskanie korzyści, jakie przedstawia zape­
wnienie obligom komunalnym Banku krajowego 
szerokiego pola zbytu i dobrego kursu. Bo że te­
raz kurs niższy od tego, jaki osiągnęły obligacye 
krajow e, nie miałby żadnej racyi, to nie ulega 
wątpliwości, a kapitaliści dobrze to ocenić potra­
fią. Dla uzupełnienia rzeczy przytaczam z uchwały 
sejmowej cele, na które służyć mają obligi komu­
nalne. Bank — tak opiewa odnośny ustęp uchwa­
ły —  udzielać będzie pożyczki w obligacyach ko­
munalnych gminom i powiatom: a j na spłatę lub 
ułatwienie spłaty wysoko oprocentowanych długów 
powiatów, gmin i członków gminy; b) na inwe- 
stycye i przedsiębiorstwa produkcyjne oraz na 
zakładanie lub zasilanie państwowych zakładów 
pożyczkowych; c) na cele użyteczności publicz­
nej, niewchodzące w zakres bieżącej gospodarki 
gminnej.

Wiedeń 1 maja.

(S . K.) Jest mniemanie, które podzielają pewne 
tutejsze wpływowe sfery, że postępy, oraz prze­
widywane dalsze powodzenia Rosyi w Azyi, spra­
wią, iż mniej ciężyć będzie nad sprawami euro- 
pejskiemi, i że posłużą one poniekąd do odpro­
wadzenia i nadania innego kierunku prądowi ro­
syjskiej potęgi.

Jest to jedno z licznych złudzeń, któremi za­
wsze karmiła się i karmi Europa pod względem 
Rosyi. Powodzenia Rosyi w Azyi posłużą tylko do 
dopełnienia dzieła i potęgi podbójczego państwa, 
jakiem  była, jest i zawsze będzie Rosya. Takich 
państw podboje w jednym kierunku ośmielają 
tylko i wzmacniają ich akcyę we wszystkich in­
nych, a ktokolwiek trzeźwo się patrzy na rzeczy, 
ten zrozumie, że polityka azyatycka nie może być 
dla Rosyi głównym i ostatecznym celem, że prze­
ciwnie cenną jest dla niej przeważnie dlatego, że 
może jej dopomódz do rozwiązania jej europej­
skich zadań. Kwestya Heratn ma niezaprzeczony 
związek z kwestyą Konstantynopola, a zagrożenie 
i zaszachowanie potęgi angielskiej w Indyach do­
pomódz może Rosyi do urzeczywistnienia wieko­
wych na Wschodzie dążeń i pragnień.

Rzym, rozszerzając się w Afryce i w Azyi nie­
tylko nie porzucił dalszych w Europie zdobyczy, 
ale znajdował w jednych podbojach nowe do in­
nych siły. Tak się ma zawsze rzecz z państwami, 
których przeznaczeniem i zadaniem rozszerzać się 
i rozciągać nieograniczenie swoje panowanie. Do­
wolny to zatem optymizm, mniemanie, że polity­
ka azyatycka odciągnie Rosyę od jej w Europie 
dążeń i zamiarów; optymizm zresztą wygodny, 
który stwarza wymówkę, pozwalającą przypatry­
wać się rozwojowi wypadków ze sztuczną w du­
szy pociechą.

Takich sztucznych pociech wytwarza sobie mno­
go obecnie Anglia, która bezpośrednio jest już 
dotkniętą. Niema czynnika w Europie, na któryby 
dzienniki angielskie nie liczyły, i którego pomo­
cy nie wzywałyby w tej chwili, i to do tego sto­
pnia, iż brzmi to dziecinnie, i jak  ktoś powie­
dział, przypomina fantasmagoryczne złudzenia na­
sze z dawnych czasów, począwszy od wiecznej 
wiary w pomoc Francyi i Anglii, a skończywszy 
na sławetnem podaniu ręki w Wogezacb jenera­
łowi Bourbakiemu, oraz francuskich elukubracyach 
o pomocy obcej podczas wojny z Niemcami.

Anglicy z kolei wzywają teraz do obrony swo­
ich interesów, tych wszystkich, których zwłaszeza 
p. Gladstone i jego stronnictwo skazywali na za­
gładę, lub odtrącali od siebie. Istotnie zaś na ni­
kogo liczyć nie powinni i nie mogą w dzisiejszym 
stanie rzeczy, prócz na Włochów, którzy zaiste 
dobrą obrali chwilę, aby się sprzymierzyć z An­
glią, i którzy dziś już pragnęliby się wycofać 
z położenia napół tragicznego, napół śmiesznego, 
w które zapędziła ich pycha i żądza niewdzię­
czności względem Francyi.

POTOP
(73) POWIEŚĆ

przez
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a *

Tom drugi .

(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  X.
Kmicic zajął się bardzo czynnie przygotowania­

mi do drogi, oraz wyborem ludzi, którzy mieli 
mu towarzyszyć, postanowił bowiem nie jechać bez 
pewnej asystencyi, raz dla bezpieczeństwa wła 
snego, a powtóre dla powagi swojej poselskiej 
osoby. Pdpo mu było, więc chciał ruszyć tegoż 
jeszcze dnia na noc, lub jeśliby słota nie ustała 
nazajutrz rano. Ludzi wynalazł wreszcie, sześciu 
pewnych, którzy dawniej jeszcze pod nim służyli, 
w tych lepszych czasach, gdy się przed przyja­
zdem do Lubicza pod Chowańskim uwijał, sta­
rych zabijaków orszańskich, gotowych iść za nim 
choćby na kraj świata. Sama to była szlachta i bo­
jarowie putni, ostatnie resztki potężnej niegdyś 
watahy, p rzez Butrymów wyciętej. Na czele ich 
stanął wchmistrz Soroka, dawny sługa Kmiciców, 
żołnierz stary i sprawny bardzo, chociaż liczne 
wyroki, za liczniejsze jeszcze swawole nad nim 
ciężyły.

Po obiedzie dał hetman panu Andrzejowi listy 
i gleit do komendantów szwedzkich, z którymi 
młody poseł mógł się w znaczniejszych miastach 
spotykać; pożegnał go i wyprawił dość czule, pra­
wie po ojcowsku, zalecając ostrożność i rozwagę.

Tymczasem pod wieczór niebo poczęło się wy­
jaśniać, mdłe słońce jesienne ukazało się nadK iej- 
danami i zaszło za czerwone chmury porozciągane 
długiemi pasmami na zachodzie.

Nic nie stawało na przeszkodzie do drogi. Kmi­
cic popijał właśnie strzemiennego z Ganchoffem, 
Cbarłampem i kilkoma innemi oficerami, gdy o 
zmroku już wszedł Soroka i spytał:

— Jedziemy panie komendancie?
— Za godzinę! — odparł Kmicic.
— Konie i ludzie gotowi, już na dziedzińcu.
Wachmistrz wyszedł, a  oni poczęli się tembar-

dziej trącać kielichami — lubo Kmicic więcej uda­
wał, że pije, niż pił w rzeczywistości. Nie w smak 
mu było wino i nie szło mu do głowy, nie rozwe 
selało humoru, a tymczasem tamtym kurzyło się 
już z czupryn.

—- Mości pułkowniku! — mówił Ganchoff — 
poleć mnie łasce księcia Bogusława... Wielki to 
kaw aler, jakiego drugiego niemasz w całej Rze­
czypospolitej. Jak  tam przyjedziesz, to jakobyś 
do Francyi przyjechał. Inna mowa, inny obyczaj, 
a każdy dworności tam się może nauczyć, sna­
dniej jeszcze, niż na królewskim dworze.

— Pamiętam księcia Bogusława pod Rereste- 
czkiem — rzekł Charłamp — miał jeden regiment 
dragonów, całkiem na francuski ład wymusztro- 
wany, którzy pieszą i konną służbę zarówno peł­
nili. Oficerowie sami byli Francuzi, prócz kilku 
olendrów, a i między żołnierzami większa była 
część Francuzów. A wszystko franty. To tak od 
nich różnemi wonnościami pachniało, jakoby z ap­
teki. W bitwie rapierami okrutnie bodli i powia 
dali o nich, że co który człeka przebódł, to mu 
mówił: Pardonnez moi! — tak politykę nawet 
z hultajstwem obserwowali. A książę Bogusław 
z chustką na szpadzie między nimi jeździł zawsze 
uśmiechnięty, choćby w największym ukropie, gdyż 
taka jest francuska moda, aby się śmiać wśród 
krwi rozlewu. Twarz miał też barwiczką pomalo­
waną, a brwi węgielkiem wyczernione, na co krzy­
wili się starzy żołnierze i przezywali go koczotką. 
I zaraz po bitwie kryzy nowe mu przynosili, żeby 
to był zawsze strojny, jakoby na ucztę, i włosy 
mu żelazkami przypiekali, dziwne z nich czyniąc

fircyfuszki. Ale mężny to pan i pierwszy i w naj­
większy ogień szedł. Pana Kalinowskiego też na 
rękę wyzwał, że mu tam coś przymówił, aż król 
jegomość musiał godzić.

— Niema co! — mówił Ganchoff. — Ciekawych 
się waść rzeczy napatrzysz i samego króla szwedz­
kiego oblicze będziesz widział, który jest wojo 
wnik, po naszym księciu, w świecie największy.

— I pana Czarnieckiego — dodał Charłamp. — 
Coraz głośniej o nim mówią.

— Pan Czarniecki stoi po stronie Jana Kazi­
mierza i przez to jest naszym nieprzyjacielem — 
odrzekł surowo Ganchoff.

— Dziwne się rzeczy na świecie dzieją — rzekł 
w zamyśleniu Charłamp. —  Gdyby tak ktoś rok 
temu, albo dwa, powiedział, że Szwedzi tu przyj­
dą, tobyśmy wszyscy myśleli, że będziem ich bić, 
a tymczasem patrzcie waszmościowie...

— Nie my jedni, ale cała Rzeczpospolita ich 
z otwartemi rękoma przyjęła! — rzekł Ganchoff.

— Tak jest! jako żywo! — wtrącił w zamy­
śleniu Kmicic.

— Prócz pana Sapiehy i pana Gosiewskiego i 
pana Czarnieckiego i hetmanów koronnych — rzekł 
Charłamp.

— Lepiej o tem nie mówić — odpowiedział 
Ganchoff. — No! mości pułkowniku, wracaj że nam 
zdrowo... promocye cię tu czekają...

—  I  panna Billewiczówna —  dodał Charłamp.
— Wacpanu nic do panny Billewiczówny! — 

odrzekł szorstko Kmicic.
—  Pewnie, że nic, bom już i zastary. Ostatni 

raz... czekajcie waszmościowie... kiedyż to było ?... 
Aha! ostatni raz w czasie elekcyi dziś nam miło­
ściwie panującego Jana Kazimierza....

— Waszmość od tego język odzwyczaj — prze­
rwał Ganchoff. — Dziś panuje nam miłościwie 
Karol Gustaw.

-— Prawda! Consuetudo altera na tura ... Owoż 
ostatni raz w czasie elekcyi Jana Kazimierza, na-1 
szego eskróla i W. Księcia Litewskiego, okrutniem |

się zakochał w jednej pannie z fraucymeru księ­
żnej Jeremiowej. Wabna to była bestyjka.... ale 
com jej chciał w oczy bliżej spojrzeć, to mi pan 
Wołodyjowski szablę podstawił. Miałem się z nim 
bić, tymczasem Bohun wszedł między nas, którego 
Wołodyjowski jak  zająca wypatroszył. Żeby nie 
to, tylebyście mnie waszmościowie teraz żywego 
widzieli. Ale wonczas gotów byłem się bić, choćby 
z djabłem. Wołodyjowski zresztą, per amicitiam 
się tylko o nią zastawiał, bo ona była z innym 
zmówiona, jeszcze gorszym zabijaką... Ej, mówię 
waściom, myślałem, że uschnę... ni mi było do 
jad ła , ni do napitku... Dopiero, jak  mnie książę 
nasz z Warszawy aż do Smoleńska posłał, tak i 
afekt wytrząsłem po drodze. Niemasz, jak  podróż 
na takowe zgryzoty. W pierwszej mili już mi się 
stało lże j, a nim do Wilna dojechałem, ani mi 
była w głowie, i do tej pory w kawalerskim sta­
nie wytrwałem. Ot co! niemasz jak  droga na nie­
szczęśliwe afekta!

— Tak-że to waść mówisz? — spytał Kmicic.
— Jako żywo! Niech tam czarci porwią wszyst­

kie gładyszki z całej Litwy i Korony! już mi one 
niepotrzebne.

— I bez pożegnania waść wyjechałeś?
— Bez pożegnania, jenom tasiemkę czerwoną 

za sobą rzucił, co mi jedna stara niewiasta, w rze­
czach afektu bardzo doświadczona, doradziła.

— Zdrowie waszmości! — wtrącił Ganchoff, 
zwracając się znów do pana Andrzeja.

— Zdrowie! — odrzekł Kmicic. — Dziękuję 
z serca!

— Do dna! do dna! waszmości czas na koń, 
a i nas też służba potrzebuje. Niechże waszą mość 
Bóg prowadzi i odprowadzi!

— Bywajcie zdrowi!
— Tasiemkę czerwoną rzucić za siebie — rzekł 

Charłamp — albo na pierwszym noclegu ognisko 
wiadrem wody samemu zalać. Pamiętaj waść... 
jeśli chcesz zapomnieć.

— Ostawaj waść z Bogiem.

—  Nieprędko się obaczym.
— A może gdzie na polu bitwy —  dorzucił 

Ganchoff. —  Daj Boże, obok siebie, nie przeciw 
sobie.

— Nie może inaczej być — odrzekł Kmicic.
I  oficerowie wyszli.
Zegar bił siódmą z wieży. Na dziedzińcu konie 

stukały kopytami o kamienne płyty, a przez okno 
widać było ludzi czekających w gotowości. Dzi­
wny niepokój ogarnął pana Andrzeja. Powtarzał 
sobie: „jadę! jadę!" Wyobraźnia przesuwała mu 
przed oczyma nieznane kraje i tłum nieznanych 
twarzy, które miał zobaczyć, a jednocześnie chwy­
tało go także zdziwienie na myśl o tej drodze, 
jak  gdyby przedtem nigdy o niej nie myślał.

„Trzeba siąść na koń i ruszyć, a co się zdarzy, 
to się zdarzy... co będzie, to będzie!" — myślał 
sobie.

Teraz jednak, gdy konie parskały już za oknem 
i godzina odjazdu biła, czuł, że tamto życie bę­
dzie obce, a wszystko, z czem się zżył, do czego 
się wezwyczaił, z czem zrósł mimowoli duszą i 
sercem, to pozostanie w tym kraju, w tej okolicy, 
w tem mieście. Dawny Kmicic także zostanie tu, 
a tam pojedzie jakoby inny człowiek, tak obcy 
wszystkim, jak  i wszyscy mu tam obcy. Trzeba 
mu tam będzie zacząć zupełnie nowe życie, a Bóg 
jeden raczy wiedzieć, czy stanie na to ochoty.

Pan Andrzej był znużony na duszy śmiertelnie 
i dlatego w tej chwili czuł się wobec tych nowych 
widoków i nowych ludzi bezsilnym. Pomyślał, że 
tu mu było żle... i tam będzie żle, a przynajmniej 
ciężko bardzo.

Ale czas! czas! trzeba czapkę na głowę włożyć 
i jechać!

Zali jednak bez pożegnania P

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Podług wiadomości z Paryża, nie przypuszczają 
tam, aby obecny gabinet przeprowadził wybory; 
zbyt jest słabym, zbyt zbywa mu na spójni. Do­
wodem, iż długo nie potrwa, powiedział mi pe­
wien francuski publicysta, względność i słodycz 
z jaką obchodzą się z nim stronnictwa. Francuzi 
teraz dopiero zdziwieni są i pytają się, po co 
zrzucili gabinet Ferrego,)który bądź co bądź lepiej 
od innych przedstawiał się.

W dniu jego upadku i Ferry i Izba stracili gło­
wę. Ferry upadł na polityce tonkińskiej, w chwili, 
w której pomimo małoznaczącej porażki wojsko­
wej, odniósł stanowcze zwycięztwo polityczne, bo 
doszedł do zawarcia pokoju i ewakuacyi Tonkinu 
przez Chińczyków. Rzecz podobna stać się mogła 
tylko w tak anarchicznych i drastycznych stosun­
kach, jak te , które obecnie istnieją we Francyi. 
Teraz zrozumiano, że to był szał i że do lepszego 
rządu w danych okolicznośniach trudno będzie 
dojść. I dlatego prawdopodobnie gabinet Brissona 
upadnie przed wyborami, które przeprowadzi ga 
binet powstały z unii republikańskiej, a po wy 
borach p. Ferry powróci do władzy. Brisson zaś 
jako większa jeszcze od Grevego nicość, przezna 
czony jest zastąpić go 'za rok na prezydenturze. 
Grevy bowiem miał oświadczyć, iż nie postawi 
swej kandydatury.

Wczorajsze przedstawienie Trovatora w W 
Operze należy do najznakomitszych jakie dziś sły 
szeć można. Trowatore jest stanowczo najwię- 
kszem tegorocznem powodzeniem Mierzwińskiego

Rozwija on w nim rozrzutnie wszystkie piękne 
strony swego głosu, swej siły i zapału. Obok nie­
go Lucca składa dowody, do czego praca arty­
styczna w wielkim stylu, poparta talentem, dopro­
wadzić może, i że nawet nad zębem czasu ma 
zwycięzką przewagę. Widziałem w Berlinie temu 
lat ośmnaście Luccę, jak zachwycała w Zerlinie, 
a dziś siłą woli i artyzmu jest dramatyczną śpie­
waczką, uprawiającą najlepsze tradycye sztuki. 
Padilla, artysta wykwintny, śpiewak, z pod uro­
czego nieba południowego, dopełniał tego wyjątko­
wego w dzisiejszych czasach przedstawienia. Kie­
dy się słyszy Mierzwińskiego śpiewającego z Pa- 
dyllą, nasuwają się porównania między obrazami 
Matejki i mistrzów włoskich, doznaje się tego sa­
mego wrażenia, czuje się różnicę stref, które są 
kolebką sztuki, z temi , w których sztuka spora­
dycznie, ale gwałtownie i potężnie od czasu do 
czasu tylko, zadziwia swojemi objawami. W loży 
bar. Hoffmanna była rozgłośna, także z tych osta 
tnich stref pochodząca artystka p. Sembrich-Ko­
chańska.

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie zamianował Floryana K a p e c a , wacbmi 
strza 5 komendy krajowej żandarmeryi w Zale­
szczykach, kancelistą przy c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia­
nował Andrzeja Stachowicza, kancelistę sądu po­
wiatowego w Łańcucie, kancelistą do prowadzenia 
ksiąg gruntowych przy sądzie powiatowym w Ra 
domyśla; przeniósł Jana Mazepę, kancelistę sądu 
powiatowego w Kolbuszowy na własne żądanie i 
na własne koszta w tym samym charakterze służ­
bowym z obowiązkiem prowadzenia ksiąg grunto­
wych do sądu powiatowego w Przeworsku; za­
mianował: Stanisława Wyrwińskiego, podoficera 
rachunkowego I klasy przy pułku ułanów Nr 1 
w Wieliczce, kancelistą przy sądzie powiatowym 
w Bochni; Jana Czadowskiego, podoficera rachun­
kowego I klasy przy pułku piechoty Nr 40 w Rze­
szowie, kancelistą przy sądzie powiatowym w Krze 
szowicach; Engielberta Schmidta, wachmistrza 
5 krajowej komendy żandarmeryi w Mielcu, kan­
celistą przy sądzie powiatowym w Dąbrowy; An­
toniego Wójcickiego, podofieera rachunkowego 
I klasy przy pułku piechoty Nr 10 w Wiedniu, 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Łańcucie; 
i Gabryela Smolarza, podoficera rachunkowego 
I klasy przy pułku piechoty Nr 77 w Plevlo, kan­
celistą przy sądzie powiatowym w Kolbuszowy.

Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy 
cięła, Juliana S t a c h u r s k i e g o  w Rozważu, peł­
niącego tymczasowo obowiązki nauczyciela szkoły 
etatowej w Uhornikach pod Stanisławowem, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Uhor 
nikach pod Stanisławowem.

mianowania w armii. Urlopowany puł­
kownik ułanów Wilhelm Reiche-Thuerecht, na pod­
stawie superarbitru, jako niezdatny do służby 
w linii, przeniesiony w stan spoczynku z zastrze­
żeniem powołania do służby lokalnej. Pułkownik 
sztabu inżynieryi Fryderyk Herrenschwand, dyre­
ktor inżynieryi i budowli fortecznych w Przemy 
ślu, mianowany szefem inżynieryi 3 korpusu; a 
pułkownik sztabu inżynieryi Karol Peche, szef 1 
oddziału n  sekcyi w wojskweym komitecie techni­
cznym i administracyjnym, dyrektorem inżynieryi 
i budowli forteeznych w Przem/ślu. Pułkownik 
Hyacynt Schulheim, z pułku dragonów Nr 10, prze­
niesiony do pułku dragonów Nr 2. Kapitan I kla­
sy pułku pieszego Nr 95 Jan Zima, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał 
tytuł majora ad honores. Porucznik ułanów Alfred 
Ambros Rechtenberg, oraz podporucznicy drago­
nów Franciszek Wokoua i Franciszek Baumruk, 
przeniesieni na etat czynnej obrony krajowej.

Jenerałem broni ad honores mianowany jenerał - 
porucznik Józef br. DOpfaer, prezydent najw. try­
bunału wojskowego. Jenerałami-porucznikami mia­
nowani jenerałowie - majorowie: Franciszek Wei- 
kard, Maurycy Daublebsky Sterneck, Antoni Wer 
ner, komendant twierdzy Przemyśla i Albert Ro­
mano. Jenerałami-majorami mianowani pułkownicy: 
Gwido hr. Dubsky z Trzebomyślic, Teodor Gal- 
goczy-Galantha, Otto br. Gagern, Aleksander br. 
Htlgel, Wilhelm ks. Schaumburg-Lippe, Hilbert br. 
Lbhneysen, Antoni Pitreich, Juliusz Butterweck, 
Jan Samonigg, Antoni Morans, Józef Kostersitz, 
Juliusz Vogl, Gustaw Lehne Lehnsheim, Michał 
Hertlein, Emanuel Merta i Marciu Koch.

niewicza, oświadczył monarcha, iż jest w tern po 
łożeniu, że może oznajmić, iż zarządzenia w spra 
wie reformy zakonu Bazylianów, zostały poczy 
nione na żądanie prowincyała zakonu, życzenie 
Metropolity i za zezwoleniem Stolicy św. Właści 
wości obrządku greckiego i prawo własności klasz 
torów zostały zabezpieczone przy oddaniu nowi 
cyatu, gdyż zarządzenia są charakteru czasowego 
Objawy patryotyczne przyjmuje Monarcha z zado 
woleniem, i zapewnia, że pomyślność i szczęście 
narodu ruskiego zawsze leżą mu na sercu.

P. prezes gabinetu hr. Taaffe przyrzekł również 
najstaranniejsze zbadanie kwestyi, i uczynił na 
dzieję, że sprawa ta nie zostanie niekorzystnie 
załatwioną.

Na posłuchaniu u nuncyusza papieskiego Vanu 
telliego, deputacya złożyła zapewnienie bezwarun 
kowej i niezłomnej uległości ludu ruskiego dla 
Stolicy św., przedstawiła przebieg sprawy, i pro 
siła, aby nuncycsz zechciał zawiadomić Ojca św. 
o tych uczuciach, które podziela także w zupeł­
ności grecko katolickie duchowieństwo. Nuncyusz 
odparł, iż sprawa ta jest z wielu względów źle 
pojmowaną. Kościół dalekim jest od tego, aby 
chciał wyrządzić jakąkolwiek ujmę prawom grecko 
katolickiego Kościoła, lub zakonu Bazylianów. 
Reforma zakonu tego była rzeczą nagłą, w inte 
resie właśnie ludu ruskiego, a 0 0 . Jezuici pod­
jęli ją w duchu zakonu Bazylianów, przy ścisłem 
przestrzeganiu obrządku. Klasztor i nowicyat w Do- 
bromilu pozostaną tylko czasowo pod zarządem 
0 0 . Jezuitów, dopóki z nowicyatu dobromilskiego 
nie wyjdzie odpowiednia liczba profesorów.

Nuncyusz rozpraszał i dalsze obawy deputacyi, 
zapewnił Rusinów o życzliwości Ojca św., którem 
to uczuciem powodowała się tak Kurya jak i Rząd, 
a także lwowska grecko - katolicka metropolia i 
prowincjał Bazylianów, w sprawie ich reformy."

Tak brzmi relacya biura korespondencyjnego o 
audyencyi ruskiej. Wogóle zaś o sprawie zakonu 
0 0 . Bazylianów podała N. Fr. Presse do tego 
stopnia fałszywe szczegóły, iż dla ich odparcia 
zamieszczono następujący komunikat w Pol. Corr.:

„Reforma klasztorów bazyliańskich w Galicyi 
spowodowaną została faktem, iż dyscyplina w tym 
zakonie bardzo się rozluźniła, i że zakon ten swo­
jemu zadaniu wogóle pod żadnym względem od- 
jowiedzieć już nie mógł. Od obsadzenia wyższych 
>08ad w grecko katolickiej hierarchii mnichami 
lazyliańskimi, jak to w grecko-katolickim Kościele 

zresztą było w zwyczaju, musiano już dawno od­
stąpić. Wszystkie 14 klasztorów tego zakonu w Ga 
icyi nie zdołały zebrać sił nauczycielskich dla je 

dnego prywatnego gimnazyum zakonu w Buczaczu! 
Na te smutne stosunki zwróciła naturalnie w pier 
wszej linii uwagę kurya papieska i jej inicyaty 
wie, która ze strony państwa nie mogła natrafić 
na żaden opór, należy przypisać, że podjęto refor 
mę Zakonu Bazylianów w Galicyi. Według istnie­
jącego zwyczaju, zapytała w tej sprawie kurya 
japieska przedewszystkiem grecko katolicki epi 
skopat w Galicyi i dopiero uzyskawszy potwier 
dzenie, iż klasztory Bazyliańskie chylą się zupeł 
nie ku upadkowi, wprowadziła w życie prawidła 
reformy, o jakie prosili sami powołani przedstawi­
ciele zakonu i jakie we wszystkich szczegółach 
aprobowali biskupi. Ograniczyły się one do tego, 
że tylko nowicyat klasztoru Bazylianów w Dobro 
milu, zgodnie z zaszłym w dawniejszym czasie 
precedensem, powierzony został kierownictwu 0 0 . 
Jezuitów z tern wyraźnem poleceniem, aby odrę­
bność obrządku najzupełniej przestrzegano.

„Na te zarządzenia zgodził się rząd pod warun- 
riem, iż takowe natychmiast zniesione zostaną — 
skoroby się tylko wykazały jakie niedostatki, a 
względnie jeśliby Jezuici w kierownictwie Dobro- 
milskim nowicyatem okazali się nieodpowiednimi 

kompetentnych kół, dla których kościelne pole 
może być widownią narodowej ag tacyi, anie

w szczególności ze strony grecko katolickich bisku- 
)ów w Galicyi, nie objawiono dotąd rządowi ży­
czeń, aby spowodował usunięcie Jezuitów od kie­
rownictwa nowicyatem w klasztorze bazyliańskim 
w Dobromilu, przeciwnie działalności 0 0 . Jezui 
tów wyrażają oni zupełne i bezwzględne uznanie. 
Nie wszystkie 14 klasztorów bazyliańskich w Gali­
cyi lub ich majątek wydany został Jezuitom, lecz po­
wierzono im tylko kierownictwo nowicyatem w je­
dnym z tych klasztorów; nie chodzi tu o próby 
lolonizacyi lecz o reformę pogrążonego w upadku 
zakonu mniszego. Jezuici w Dobromilu używają 
ruskiego, a nie polskiego języka. Nowicyat bazy 
Hański w Dobromilu nie został dopiero założony 
wskutek bulli Singulare praesidium, istniał on 
także już od niepamiętnych czasów. Przyjmowa 
nie łacinników do zakonu Bazylianów jest przez 
kościół niedopuszczalnem, a przeto też nie mogło 

być nakazanem.“
Również i Fremdenblatt widzi się także zmu­

szonym wobec skarg Rusinów na wywłaszczanie 
ich i polonizacyę przez Jezuitów oświadczyć, że 
zarzut ten niema żadnej podstawy, albowiem ża­
den zakon nie prowadzi polityki mniej narodowej, 
niż właśnie jezuicki. Ten zakon kosmopolityczny 
udziela zresztą w Dobromilu nauki w języku ru 
skim, skargi więc są nieuzasadnione. Przychylne 
irzyjęcie, jakiego doznała deputacya w Wiedniu, 
powinno przecież Rusinów przekonać o tem, że 
nikt nie jest nieprzyjacielem ich narodowości lub 
fościoła, lecz że właśnie rzecz ma się przeciwnie.

W sprawie klasztorów Bazyliańskie
Przytoczyliśmy wczoraj w dosłownem brz- u 

przemówienie prof. Szaraniewicza, jakie e 
w imieniu deputacyi ruskiej wystosował do (j. 
Pana. Nie chcąc dalszych wiadomości o • ayjęciu 
deputacyi czerpać z Ntue f r .  Presse, łajemy 
według telegramu rozesłanego przez bi ) kore 
spondencyjne następujące o tej audyenc szcze­
góły: „W odpowiedzi na przemowę prof. Szara-

Wybory.
Otrzymujemy następujące pismo:
„Z różnych stron kraju dochodzą mnie listy z roz 

maitemi propozycyami, a głównie z zapytaniem, 
czy się będę ubiegał o poselstwo do Rady pań 
stwa? a nawet w samem mieście ciągle się mnie 
pytają, czy ogłoszę moją kandydaturę?

„Tym przeto, którzy mnie o to pytają, niechaj 
8 uźy za odpowiedź, że kilka razy kandydowa 
em w Krakowie o mandat poselski — lecz gdy 
irzed sześciu laty na posiedzeniu komitetu przed­
wyborczego krakowskiego zwrócił się do mnie 
pan Fortunat Gralewski magister farmacyi, wła­
ściciel apteki i członek komitetu przedwyborczego 
z zapytaniem, czy jestem kandydatem? odpowie­
działem Mu, że „wprawdzie w ubiegłych latach 
tawiałem osobiście moją kandydaturę, stawiałem 

ją dlatego, aby ofiarować krajowi, którego jestem 
obywatelem, moje szczere usługi, gdy zaś mandatu 
nie osiągnąłem, to postanowiłem odtąd nigdy już 
osobiście nie zgłaszać się; gdyby mnie zaś powo­
łano do piastowania tej najwyższej godności oby­
watelskiej, bo zależnej od zaufania Szanownych 
Współobywateli, to jestem gotów przyjąć z wdzię­
cznością poruczony mi mandat.“

„Do oświadczenia powyższego, wówczas w dzien­
niku Czas zamieszczonego, odsyłam wszystkich 
tych, którzy się do mnie listownie zgłosili, a to

tem bardziej, że od mego ówczesnego oświadczę 
nia dotychczas nie odstąpiłem i nadal nie oc 
stąpię.

Kraków dnia 2 maja 1885 r.
Dr Warschauer.u

Pierwsze walne zgromadzenie wyborców lwów 
skich ma być zwołane na dzień 3go maja, t. j 
na jutro. Zjazd delegatów naznaczony jest, jak 
wiadomo, już na lOgo t. m.

Pogłoska o zamiarze utworzenia centrum po 
średniczącego, o której była mowa w jednym 
z naszych listów wiedeńskich — powstała z kom 
binacyii Coronini- Chlumecki — ale jak nas za 
pewniają z dobrego źródła wcale nie wchodzi 
w plan gabinetu. — Przyszłość obecnego systemu 
nie może się opierać na sztucznym i niemożliwym 
kompromisie między tak stanowczemi sprzeczno 
ściami,jak dzisiejsza prawica i lewica centralisty 
czno-liberalna, przeciwnie, obecny systemat, aby 
się zabezpieczyć nadal, liczyć może tylko na wię 
kszość z cechą wydatną. W obliczenia też wcho 
dzić mają trzy grupy: polska, czesko morawska 
oraz grupa niemiecka konserwatywno-autonomi 
czna, na jktórej przywódcę wskazują hr. Hohen 
warta. Obliczać można, że każda z tych trzech 
wielkich grup większości może uzyskać przeszło 
60 posłów — co stanowiłoby 180 głosów — 
zatem większość, lubo niedość jeszcze silną. Wię 
kszość tę mogłyby wzmocnić głosy posłów luźnych 
który eh w parlamentaryzmie austryackim nie brak 
a którzy zwykli iść za każdorazowym rządem.
Tu jest więc miejsce dla owego domniemanego 
stronnictwa pośredniego, o którem pisał nasz ko 
respondent.

Nie należy atoli przypuszczać, aby te żywioły po­
łowiczne i chwiejne miał obecny gabinet obierać 
za podstawę swojej dalszej akcyi.

Wszelkie obawy z podobnego przypuszczenia 
wyprowadzone — są całkowicie bezpodstawne.

We wszystkich okręgach wyborczych Wiednia 
odbywają się codzienne zgromadzenia wyborców 
rozmaitych odcieni politycznych, na których by­
wają omawiane lub zalecane pewne kandydatury.

Z Pragi donoszą, iż czeskie kolegium mężów 
zaufania rozesłało do wszystkich komitetów po 
wiatowych wezwanie, aby doniosły, czy obstają 
jrzy dotychczasowych posłach, czy też zamianują 
samoistnie kandydatów, lub pozostawią to kole 
gium mężów zaufania. O ile dotychczas wiadomo, 
ponownej kandydatury nie chcą przyjąć następu 
jący posłowie czescy: Gabler, Hawelka, Heller, 
Jansa, Platzer, Talirz, Neubauer, Suda i Żak. — 
W czeskim Brodzie, okręgu wyborczym Tonnera, 
ctóry w tym okręgu nadal kandydować nie chce 
nbiega się o mandat poselski, obok hr. Wacława 
?aunitza, zwolennik młodoczeskiej partyi, Dr 

“ ngel.
Jako kandydaci partyi wiernokonstytucyjnej 

w wielkiej własności morawskiej zostali stanowczo 
wstawieni: baron Aresia-Fatton, bar. MaxKUbeck, 
lr. Gwido Dubsky i hr. Hugo Salm.

W In8bruku ukonstytuował się już „liberalny 
romitet wyborczy dla niemieckiego Tyrolu." Wy­
bór Dra Angerera w Bożen Meran i ponowny wy­
bór Dra Wildauera w Insbruku zdaje się być za- 
jewnionym.

Zgromadzenie liberalnych wyborców w Czer- 
niowcach uchwaliło popierać kandydaturę prof. 
Tomaszczuka w Czerniowcach , a ewentualnie 
w okręgu wyborczym miast Suczawa-Rudowce- 
Seret.

Także i dla Dalmacyi zostały już rozpisane wy­
bory. Odbędą się one dnia 8 czerwca w grupie 
gmin wiejskich, lOgo czerwca w miastach i mia­
steczkach, l ig o  czerwca w Izbach handlowych, a 
13go czerwca w kuryi wyborców najwyżej opo­
datkowanych. Tak więc zostały już wybory we 
wszystkich krajach koronnych rozpisane.

Dziennikarstwo europejskie o prześladowaniu 
rosyjskiem Polaków.

Wśród nowych ucisków nie możemy się skarżyć 
na obojętneść i zapomnienie prasy zagranicznej.

Wszystkie niemal dzienniki francuskie, bez wzglę 
du na barwę, oceniają doniosłość ukazów i prześla­
dowań religijnych w Wilnie i na Podlasiu. Zadzi­
wia tylko milczenie organów katolicko liberalnych, 
jak le Francais i le Correspondent, które już przez 
samą tradycję hr. Montalembert, nie powinny by 
się dać uprzedzić — a które dziś odmiennym ule 
gając prądom, nie chcą snać narazić sympatyj ro­
syjskich.

Organa stanowczo katolickie, jak Journal de 
1lome w Rzymie, Monde i I’Univers w Paryżu, a 
Tablett, organ katolików angielskich w Londynie, 
w każdym niemal Nrze zapisują przedmiotowo 
lakta tego systemu zgnębienia duchowego, a wy 
niszczenia ekonomicznego. Nowy przegląd La 
Revue francais pod redakcyą p. Marbeau odzna­
cza się dokładną znajomością stosunków polsko- 
rosyjskich i tonem prawdziwie politycznym prze 
mawiając do mężów i stronnictw umiarkowanych 

dobro państwa mających na celu w Rosyi, wy- 
cazuje zgubne następstwa anormalnych środków, 

jakich administracya pod naciskiem namiętnego 
dziennikarstwa używa.

W Tem ps , organie półofieyalnym republikań­
skim — spotykamy znów doniosłe uwagi tej 
osnowy:

„System przeważający dziś w Petersburgu na­
ciska na Polskę gniotącym ciężarem, nie zdoławszy 
jednak zdusić poczucia ufności w żywotność na­
rodu i w jego siłę wytrwania.

„W naszym wieku — mówią Polacy — najsłabsze 
narodowości nie giną, dopokąd zachowają wiarę 
w siebie samych.

„Naród, który liczy co najmniej 12 milionów dusz, 
rtóry ma dziesięciowiekową historyę, język roz 
winiętyfdo najsubtelniejszej kultury, bogatą lite­
raturę — nie da się po prostu unicestwić i zgła­
dzić. Najpotężniejsi mężowie stanu przechodzą, 
systemata się zmieniają; naród ma życie dłuższe 

trwalsze, niż systemata rządowe i ludzie stanu. 
„Jak się zmieniają systemata, Polacy mają tego 

iczne doświadczenia. Niedawny to czas, kiedy 
żywioł polski w AuBtryi skazany był na zniszcze­
nie przez systemat ciasny a dotkliwy.

„Dziś narodowość polska doznaje pełuego uzna 
nia w monarchii Habsburgów; Cesarz Franciszek 

ózef objawia swe sympatye i ufność Polakom 
w Galicyi; a ci popierają lojalnie interesa pań 
stwa i rządu. Trzebaby być wielkim optymistą, 
aby przewidywać podobną ewentualność w Rosyi 
zupełnie dziś nieprawdopodobną. Wszelako spoty­
ka się dziś wykształconych Rosyan, którzy usu­
wając rekryminacye, błędy i krzywdy wzajemne, 
zapatrują się na spór rosyjsko-polski z prakty­
cznego stanowiska, i szukają rozwiązania racyo-

nalnego. Rosyanie ci mówią: „po stu latach pano 
wania z mieczem w ręku, władza rosyjska utrzy 
muje się w Polsce jedynie stanem oblężenia 
prawami wyjątkowemi. Kraj jest zdezorganizowany, 
ludność zubożała — ale mimo to duch narodowy 
polski nietylko nie gaśnie, ale jest bardziej roz­
budzony i szerzej rozlany niż przed stu laty. Jest 
so dla nas smutny bilans, który niewynagradza 
poniesionych usiłowań i ofiar. Trzeba przyznać 
że taki rezultat, niekorzystny dla interesów Rosyi 
idzie na korzyść jej sąsiadów: tertius gaudet. — 
Zamiary polityczne kanclerza niemieckiego odno 
szą tryumf, potężne państwo rosyjskie ma otwar 
tą ranę, która utrudnia jego ruchy i osłabia jego 
granicę zachodnią. Nadto ziemie opuszczone przez 
rolników polskich, których system rządowy zruj 
nował, lub wypędził, ułatwiają napływ osadników 
niemieckich. Kolonizacya ta przybrała w ostatnich 
czasach olbrzymie rozmiary. Wciskanie się ger 
manizacyi odbywa się zwłaszcza w zachodniej 
części Królestwa polskiego, na Litwie i na Wo 
łyniu. Niezmierna liczba folwarków większych ob 
szarów ziemi, zakładów fabrycznych, kopalnianych 
przeszła w ostatnich piętnastu latach w ręce nie 
mieckie".

„Tak mówią — umiarkowani Rosyanie, pra 
wdziwi patryoci rosyjscy i wykazują, że w intere 
sie Rosyi zmiana systemu wobec Polaków jest 
konieczną."

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 maja.

D elegat N am ies tn ic tw a rhr. Kazimierz B a d e n i  
wyjechał na jeden dzień do Lwowa, aby wziąć udział 
w pogrzebie swego wuja ś. p. Karola hr. Miera,

Książę P a w e ł  S ap ie ha ,  jeden z synów księcia 
Adama Sapiehy, udaje się do Bośni, gdzie obejmuje 
posadę urzędową.

—  P rotom edyk Dr B ies iad eck i ,  przybył dzisiaj 
rano ze Lwowa do Krakowa

—  Od p re zesow ej  Towarzystwa dam św Wincen­
tego ii Paulo otrzymujemy następujące doniesienie:
D. 4 maja o godzinie lOej w kościele Najśw. Panny 
Maryi odprawi się nabożeństwo żałobne za spokój du 
szy ś. p. X. prałata Zygmunta Goliana. Na to nabo 
żeństwo, urządzone przez wdzięczne serca dam To­
warzystwa św. Wincentego ii Paulo, zapraszamy przy 
jaciół nieodżałowanego nieboszczyka.

—  Na ju t rze jszym  koncerc ie  w ogrodzie Strzele­
ckim grać będzie orkiestra 56 pułku pod osobistem 
kierownictwem kapelmistrza p. Langera.

Walne zg ro m ad ze n ie  członków Towarzystwa 
strzeleckiego odbędzie się w niedzielę d. 3 maja o g, 
lOej przed południem w celu wybrania prezydyum i 
wydziału na rok bieżący. Tegoż dnia rozpoczyna się 
po południu strzelanie do tarczy, po którem nastąpi 
składkowa wieczerza

—  Na kolonie w ak acy jne  dla dzieci krakowskich 
złożyli w dalszym ciągu po dzień 29 kwietnia r. b.: 
po 50 złr. dawny Resurs krakowski z obietnicą skła 
dania co rok takiej kwoty i Karol Klobasa; 22 złr. 
Kazio Morawski; po 20 złr. Eliza Czarnomska i Dr 
Kazimierz Grabowski; po 10 złr.: Dr Buszek i He­
lena Wołodkowiczowa; po 5 złr.: Józefa Grabowska, 
Stanisława Kremerowa, Stanisław Krzyżanowski, r. m. 
Emanuel Mirtenbaum; po 2 złr.: Emilia Burzyńska, 
Karolina Czapska, ks. A. Cz., Łukaszowa Dąmbska, 
Seweryna Górska, Olga Ilnicka, Pietraszkiewicz, W. R., 
X. Spiss, radca Magistratu Szymkiewicz, Dr Walento- 
wicz. Razem 224 złr., które umieszczono na ksią­
żeczce krakowskiej kasy Oszczędnośoi Nr. 75,714. 
Ogółem zebrano dotychczas 651 złr.

Kraków, 30 kwietnia 1885.
A. Gettlich. Dr S. Domański.

—  P iękn a  w iosna  usposabia romantycznie żołnie­
rzy załogi wojskowej w Krakowie. Objawy rycer­
skiej galanteryi, czy amerykańskiego flirtu prze­
chodzą częstokroć wszelkie granice przyzwoitości. — 
Wszystkie ławki na plantacyach, zwłaszcza wieezo 
rem, zajmują przeważnie czułe pary, co spraw ia, że 
młodzież szkolna, panienki i dzieci są wystawione 
na widok często rażący, starsze zaś osoby z tru­
dnością znaleść mogą wolne miejsce na ławce dla 
odpoczynku wobec owych rendezvous. Komenda 
wojskowa dała nieraz dowód taktu i czujności, roz­
porządzeniami swojemi zapobiegając powodom wszel­
kiego niezadowolenia między publicznością cywilną a 
wojskowością. Pożądanem byłaby podobne rozporzą 
dzenie, któreby przypomniało żołnierzom, że planta- 
cye nie mają znaczenia kasztanowego szpaleru z Don 
Ż uaw , a ławki nie mają służyć wyłącznie dla żoł­
nierzy i ich przyjaciółek.

—  W ydzia ł  k asyna  pow szechnego , w hotelu Eu- 
opejskim, zaprosił członków swych na posiedzenie,

odbyć się mające w lokalu kasyna w poniedziałek d. 
18 b. m. o godzinie 7 r/a wieczorem, a na posiedze­
niu tem dokonanym być ma wybór w myśl nowo za­
twierdzonych statutów: prezesa, zastępcy tegoż, W y­
działu i komisyi rewizyjnej; zebranie przygotowawcze 
w tej sprawie odbędzie się d. 7 maja o godzinie 7 Vs 
wieczorem w lokalu kasyna.

—  Ustne e g zam in a  d o jrza ło śc i  w szkołach śre­
dnich rozpoczną się w roku bieżącym 1) w gimna­
zyum Brodzkiem 13 lipca, 2) w gimnazyum Brze- 
żańskiem 13 lipca, 3) w gimnazyum Drohobyckiem 
20 lipca, 4) w szkole real. Jarosławskiej 1 czerwca, 
5) w gimnazyum Jasielskiem 5 czerwca, 6) w gim­
nazyum Kołomyjskiem 23 lipca, 7) w gim. św. Anny 
w Krakowie 12 czerwca, 8) w gim. św. Jackaw Kra 
kowie 10 czerwca, 9) w gim. Sobieskiego w Krakowie 
25 czerwca, 10) w szkole realnej w Krakowie 25 
czarwca, 11) w gim. akadem. we Lwowie 15 czerwca, 
12) w gim. II we Lwowie 7 bpea, 13) w gim. Franc. 
Józefa we Lwowie 5 czerwca, 14) w gim. IV we 
Lwowie 30 czerwca, 15) w szkole realnej Lwowskiej

lip a, 16) w gim. Nowo Sandeckiem 2 lipca, 17) 
w gim. Przemyskiem 13 czerwca, 18) w gim. Rze- 
szowskiem 29 maja, 19) w gim. Samborskiem 15 
lipca, 20) w gim. Stanisławowskiem 25 czerwca, 21) 
w szkole real. Stanisławowskiej 20 lipca, 22) w szko­
le real. Stryjskiej 23 lipca, 23) w gim. Tarnopol-, 
skiem 24 czerwca, 24) w gim. Tarnawskiem 29 ma 
ja, 25) w gim. Wadowickiem 19 czerwca, 26) w gim. 
Złoczowskiem 4 lipca.

Z kolei K aro la  Ludwika. Z d. l  maja r. b. 
rozpocznie się wydawanie kuponowych biletów jazdy 
(Combinirbare Rundreisebillets) w ruchu z kolejami 
należącemi do związku kolei niemieckich. Bilety te 
wydawać się będzie w myśl postanowień i po cenach 
jazdy, podanych w głównym spisie kuponów, do któ­
rego dodana jest także mapa. Jako miejsce wydawa­
nia tych biletów, oznaczono dla kolei Karola Lu­
dwika stacyę we Lwowie.

Kierownictwo zakładu wodoleczniczego, który 
nowo został otwarty w Krynicy, powierzyło, jakeśmy 
donieśli, ministerstwo rolnictwa Drowi Henrykowi 
E b e r s o w i .  Spodziewać się należy, że zakład ten,

rapeutów i wobec sprzyjających warunków klimaty­
cznych, dojść może do pierwszorzędnego znaczenia, 
usunie potrzebę udawania się do zakładów wodole­
czniczych zagranicznych.

—  P o ż a r  w dolinie Kościeliskiej w T a t ra c h .  Przez 
nieostrożność ludzi porządkujących las w dolinie Ko­
ścieliskiej d. 26 kwietnia, powstał ogień wśród sągów 
drzewa. Od tych zaczął się palić las, a że był silny 
wiatr, pożar przerzucił na drugą stronę doliny. Lu­
dzi się zbiegło dużo na ratunek i to było powodem, 
że się ogień ograniczył na zniszczeniu kilkunastu drzew 
rosnących i 42 sągów drzewa na sprzedaż. Pogoda 
w Tatrach wraz z ciepłem trwała dotychczas nad­
zwyczajna, że się drzewa rozwijać poczęły w czasie 
niezwykłym w górach. Śniegu też mało się stosun­
kowo na halach zostało. Domów dla gości w Zako­
panem wiele przybyło, że nie będzie kłopotu o mie­
szkania.

—  Wyścigi w elocypedystów  odbyły się niedaw­
no w wiedeńskim Praterze przy ogromnym udziale 
publiczności. Udział w wyścigach przyjęło 99 ucze­
stników. Wyścig, na przestrzeni 2000 metrów dwu- 
kołowemi welocypedami trwał 4 minuty 12 sekund, 
trzykołowemi 4 minuty 39 sekund. Głównym zwy­
cięzcą był p. Egger z Monachium.

—  X- Cyryl Bukojemski, gr.-kat. proboszcz w Łan- 
czynie, i marł tamże tknięty apopleksyą 22 kwietnia. 
Zacny to był kapłan, wysoce wykształcony i nader 
gorliwy. Z miłośoią ludu i narodowości ruskiej łą ­
czył stanowczość katolicką i odważnie występował 
przeciw prądom moskiewskim i schyzmatyckim. X. Bu­
kojemski piBywał po rusku i po polsku — i jego to 
pióra były artykuły w Kury er ze Poznańskim „Z kół 
ruskich."

Wiadomości policyjne. Stanisław Rożek, 
zamieszkały przy ulicy Skalecznej na Kazimierzu, zło­
żył w poliryi kilka nitek korali, znalezionych wczo­
raj po południu w ulicy Krakowskiej.

Repertuar teatru krakowskiego.
W n i e d z i e l ę  3go: Trzeci Maja, dramat histo­

ryczny w 5 aktach, Bolesławity (J. I. Kraszewskiego). 
Początek o godzinie 7 */2.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gl. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołua.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świąt i teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny lle j do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. ed osoby.

Muzeum Techniozno-Przem ysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny) 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie ma 
przypadają święta.

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skai- 
e), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wod­

nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.
— D. Igo maja przed południem deszcz; term. od 

l l -0 doszedł do 17 6 C. Barometr z małą zmianą; o 
godzinie #ej rano d. 2go stan jego byt 735-6 millim., 
ter-j. 9‘4 ( i — Wiatr zachodni.

W niedzielę d. 3go maja: Znalezienia ś. Krzyża; 
w poniedziałek 4go : śś. Floryana m. i Moniki.

# '  iudetmuMct a rtystyczn e, 
Ś  n a U t t O W C .

l ite r a c k ie

Dr Franciszek Bylicki, nasz sprawozdawca muzy­
czny, wyjeżdża do Lwowa, gdzie wystąpi w ponie­
działek w koncercie Towarzystwa muzycznego. •

Akt habilitacyjny na stopień doktora medycyny, 
powołanego już na profesora fi jyoh g i do wszech­
nicy Jagiellońskiej, Napoleona Cybulskiego, odbył 
się w jednej z sal petersburgskiej akademii mady- 
czuej, dnia 13 kwietnia o godzinie 11 przedj połu­
dniem. Rozprawa nosi tytuł: „Badania nad prędkoś­
cią ruchu krwi, za pomocą fotohemotaohometru", 
(Petersburg 1885, w 8-vo, stron. 213). Oponentami 

urzędu byli: prof. fizyologii Tarchanow, prof, pato­
logii doświadczalnej Paszutin i prof, fizyki Jegorow. 
W ciepłych słowach przemówił prof. Tarchanow; usi­
łował wykazać doniosłość pracy Dra Cybulskiego i 
zwrócił uwagę na to, że każda nowa metoda bywa 
punktem wyjścia dla szeregu badań oryginalnych, co 
tea niewątpliwie będzie następstwem metody pomyśla­
nej przez dyserlanta.

P. Stanisław L e w a n d o w s k i ,  którego projekt na 
pomnik Mickiewicza otrzymał list pochwalny w kon­
kursie ostatnim, wystawił w Kiinstleihanzie wiedeń­
skim model gipsowy do rzeźby z brunzu „Zgon Waj- 
deloty." Krytyka wiedeńska z uznaniem wyraża się 

tym utworze Polaka, podnosząc szczególnie piękny 
układ poważnej tej kompozycyi i staranne modelowa­
nie. Pochlebne o niej wzmianki umieściła w ostatnich 
dniach W. Allg. Ztg (Wurzbach) i nawet tak wroga 
nam Deutsche Ztg. Jako pomyślne rezultaty pracy mło­
dego artysty, zaznaczyć także wypada, iż świeżo za­
kupił u niego figurkę Mńkiewieza z modelu konkur­
sowego, oraz szkic do będącej w robocie kolosalnej 
figury „Słowianin zrywający pęta,“ taki znawca, jak  
hr. Karol Lanckoroński.

J. R. K a s  p a r e k :  Zbiór ustaw i rozporządzeń 
dministracyjnych, zeszyt 17-ty, opuścił już prasę. 

Zawiera on dalszy ciąg instrukcyi do ustawy woj­
skowej przepisy o taks e wojskowej, o ewidencyi 
urlopników, rezerwistów itp., o inwalidach, o współ­
działaniu zwierzchności gminy przy dostarczeniu pod- 
wód i kwaterowaniu wojska i t. d. Całe więc to cen- 

dzieło jest już na ukończeniu. Przypominamy 
jednak, że wartość jego o wiele będzie większą, je ­
żeli dodany zostanie spis alfabetyczny i chronologi­
czny, sumiennie ułożony, któryby ułatw.ł odszuka 
nie potrzebnych przepisów.

Nr. 18 Ptzeglądu Lekarskiego zawiera: Adamkie 
wicz: O tak zwanej „padaczce" Jacksona. Bogdanik: 
Przypadek poprzecznego złamania izepki, leczony przez 
zeszycie odłamków drutem srebrnym. Uwagi o lecze­
niu tych złamań (dok.). Skórczewski: Przyczynki do 
nerwic narządu moczo-płciowego. II. Moozówka prze­
mijająca. Oceny i sprawozdania. Wiadomości staty­
styczne i ogóluolekarskie. Wiadomości bieżące.

Przegląd Powszechny z maja zawiera: „Prawdzi­
wy uczony," przez Dra J. Skrochowskiego; „Aposto­
łowie Słowian," szkic historyczny, przez T. J. Ole- 
chowicza; „Mikołaj Trąba, pierwszy prymas Polski,"
(dokończenie), przez X. Korytkowskiego; „Słupi róg 

który pod zdolną ręką jednego z słynnych hydrote- i jego stosunek do poezyi ludowej Łotyszów nad-
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dżwińskich," przez Gustawa Manteufla; „Darwinizm 
wobec rozumu i nauki," przez X. Wł. Zaborskiego 
T. J.; .Pojęcie o Bogu w chrześciańatwie i u filozo­
fów," przez X. A. Langera T. J.

Przegląd piśmiennictwa (Rozprawy i sprawozdania 
z posiedzeń Wydziału hist.-filozof. Akad. Um., przez 
Dra Semkowicza; Kronika rodzinna, przez L.; Wyda­
wnictwa .Macierzy Polskiej," przez T. P.).

Sprawozdania z ruchu religijnego, naukowego i spo­
łecznego („Sprawy Stolicy św., przez A. D.; „Z Po­
znania^ przez K. F.; „Jan Hus na soborze Kenstan- 
cyeńskim11 (obraz Brożka), przez Lutrzykowskiego; 
„Literatura litewska," przez Mieczysława Do wojnę 
Sylwestrowicza.")

W drukarni uniwersyteckiej w Krakowie opuściło 
prasę dziełko p. t.: Catalogus scriptorum et histo- 
ricorum, qui de beat o Isaia Bonero Patrono Regni 
Poloniae egerunt. Collegit et serie chronologica 
disposuit Fr. A. L. M. Sutor, Prior (8o. 84 str). 
Jestto chronologicznie zestawiony spis wszystkich dzieł, 
w których znajduje się życiorys lub wzmianka o bło 
gosławionym Izajaszu Bonerze. Na końcu dzieła jest 
wzmianka o wizerunkach tegoż Bonera, znajdujących 
się w niektórych kościołach krakowskich i w kościele 
w Alwerni i Morawicy.

W Przemyślu wychodzić zaczną z d. 2 maja dwa 
czasopisma naprzemian co dwa tygodnie: Echo z nad 
Sanu i Wieści z nad Sanu. Nakładcą i odpowie­
dzialnym redaktorem jest p. 8. F. Piątkiewics, wła 
ściciel drukarni w Przemyślu.

Pani baronowa Helena Ziemiałkowska wydała 
po francusku zbiór poezyj i nowelli pod tytułem: 
Poesies en prose. Wiedeń 1885. Autorka przezna­
cza dochód z tej ponętnej publikacyi na cel dobroczyn­
ny (egzemplarz 5 złr.)

W Paryżu w drukarni luksemburskiej wyszły następu­
jące broszury: Comment I’air a ete liquefie reponse cl 
Varticle de M. J. Jamin secrćtsire perpetuel de 1’Aca- 
demie des sciences par M. Sigismund de W r ó b l e w ­
s k i ;  Sur les phenomenes, que prćsentent les gaz 
permanents śsapores dans te vide; sur la limite 
de I emploie du thermometre d, hydrogene et sur la 
temperature, que I’on obtient par la detente de 
I'hydroghnc liquefie par M. S. W r ó b l e w s k i .

W ieczór kwartetowy.
Wczorajszy wieczór kwartetowy był ostatnim 

w tegorocznym sezonie, i zgromadził, pomimo le­
tniej pory, bardzo liczną publiczność. Opinia, jaką 
wieczory te wyrobiły sobie w krótkim czasie, przez 
staranność wielką w wykonaniu, jak również pro­
gramem bardzo interesującym, zapewnia im nie­
wątpliwe powodzenie na przyszłość. Porządny 
kwartet jest taką rzadkością, że większe nawet 
miasta nie mogą się nim poszczycić, tem też wię­
cej należy kierunek ten uprawiać, jak skoro szczę­
śliwym trafem osiedlił się w mieście naszem dziel 
ny wiolonczelista, którego zawsze dotychczas bra 
kowało. Postępy też znaczne poczynili w tym 
krótkim czasie pp. Bukowski i Ostrowski, nie 
mówiąc o p. Singerze, który jako rutynowany 
skrzypek gotów był zawsze zająć w każdym 
kwartecie wybitne stanowisko.

Wczorajszy wieczór składał się z trzech nume­
rów: Waryacye Żeleńskiego n^ kwartet smyczko- 
wy, wypadły bardzo pięknie. Dzieło to, najpiękniej­
sze bez wątpienia z tego rodzaju kompozycyj Że­
leńskiego, wymaga wielkiej plastyczności w wy­
konaniu, bo trudnem jest rytmicznie i technicznie, 
jak również bogatem w szczegóły, z których ka­
żdy zasługuje na uwydatnienie. Jedyny zarzut n- 
czynićby można wykonawcom, że instrumenta ku 
końcowi waryacyi nie zupełnie strój trzymały, 
gdyby wielki upał w sali nie usprawiedliwiał po­
niekąd tej okoliczności.

Numer drugi wypełnił fortepian solo, włoskim 
koncertem Bacha. Kompozycya sama przez się 
przepyszna, posiadająca w środkowej części nie 
pospolite piękności, do których jednak potrzeba 
stanowczo lepszego fortepianu, aniżeli wczorajszy.

Kwartet smyczkowy Haydna stanowił ostatni 
numer. Wykonanie było nader starannem, prócz 
ostatniej części, nieco za szybko i niespokojnie 
zagranej.

Jeszcze jedna pochwała należy się urządzają­
cym te wieczorki wyżej wymienionym członkom 
kwartetu iż oznaczyli bardzo niskie ceny biletów, 
a nawet może za niskie w stosunku do wytwor- 
ności programu i wykonania. Usuwając jednak 
zysk na dalszy plan, umożebuili wstęp wszystkim 
prawdziwym lnbownikom muzyki, których wygó 
rowane ceny koncertów nieraz odstraszają.

Franciszek Bylicki.

mosferycznych, a względnie deszczu. Podczas 
gdy miesiąc ten wogóle używa złej reputacyi 
także pod względem stałości swej pogody, czemu 
już nawet przypowiednie ludowe dają swój wyraz, 
mówiąc o nim np.: „Kwiecień, plecień, — bo prze 
piata, trochę zimy, trochę lata" i chwaląc deszcze 
kwietniowe: „Suchy Marzec, Maj niechłodny,— 
Kwiecień mokry, rok niegłodny", lub też prze 
ważnie ganiąc je: „Sprzyja nam rok, gdy wilgo­
tny, — Kwiecień, gdy nie bardzo słotny", — tego­
roczny Kwiecień odznaczył się wybitnie między 
imiennikami swojemi i wytrzymującą pogodą i 
nader skąpemi deszczami, a właściwie deszczyka­
mi. Co do tych ostatnich, zajmuje on trzecie miej 
see w ostatnich 34 latach, czyli między 34 tegoż 
imienia miesiącami; pierwsze przynależy Kwietnio­
wi 1856, w którym na 4 dni deszczowe mierzo­
no go na obserwatoryum krakowskiem zaledwo 
1.6 mm. (tj. warstwa spadłego deszczu w tym 
miesiącu była wysokości 1.6 mm.), drugie Kwie­
tniowi 1858, w którym było tylko 2 dni z desz­
czem 5.1 mm., wreszcie nasz ostatni kwiecień, 
w którym na 6 dni z deszczem, było tegoż 8.4 
mm. (do dni deszczowych liczymy te, w których 
było go przynajmniej 0.02 mm., ilość, dająca się 
jeszcze używanym do tego przyrządem zmierzyć) 
Tak więc suchego Kwietnia nie mieliśmy 26 lat 
ostatnich. Niewiele obfitszemi w deszcze, biorąc 
powyż rzeczony peryod 34 -letni, były znów te 
miesiące w latach 1852, 1854, 1861, 1865, 1869, 
1881 i 1883, w których deszczu było w ciągu ca­
łego miesiąca mniej nad 20 mm., czyli 2 centimetry.

Wogóle Kwiecień nie należy do miesięcy w ob­
fite deszcze bogatych; jeżeli znajdujemy je obfitsze, 
to bywają one na dłuższe, parodniowe peryody 
deszczowe rozwleczone, z ulewami się bardzo rzad­
ko spotykamy. To też mimo stosunkowo wielkiej 
liczby dni deszczowych, przechodzącej nierzadko 
liczbę 20, w tych 34 latach mieliśmy Kwietni z de­
szczem, dochodzącym w ciągu całego miesiąca do 
50 mm., lub tę wysokość przewyższającym, tylko 
14 zaś raz tylko, t. j. w r. 1871 było go 103 mm. 
w 17 dniach słotnych, a z tych 7 ze śniegiem.

Ważniejszym pod względem nietyle obfitych, 
co częstych deszczów, dla rolnictwa naszego, o to 
nam tu podobno najwięcej chodzi, jest miesiąc 
Maj. Ponieważ całoroczne wysokości opadów atmo­
sferycznych zbliżają się do siebie, chociaż nie bez 
znacznych częstokroć z roku na rok różnic, po­
wszechnie utartem więc jest zdanie, że „co nie 
wylało teraz, wyleje się potem." Pytanie zatem 
teraz dla nas ważne, jakie aspekta z tak suchego 
Kwietnia możemy mieć na przyszłość, przynajmniej 
dla Maja? Otóż rzeczywiście na pociechę naszą 
powiedzieć możemy, że po wszystkich prawie po­
wyżej zacytowanych Kwietniach, wyjąwszy dwóch, 
nastąpił Maj z większą, niż kwietniową liczbą dni 
deszczowych, a niewielką stosunkowo obfitością 
deszczu, bo tylko w r. 1858 doszła ona do 75.6 
mm., w każdym zaś innym razie była ona mniej­
szą. Szkodliwych więc wylewów i ulew nie było, 
a ztąd i dla obecnego nam Maja prawdopodobną 
pod tym względem dobra nadzieja.

Kwiecień tegoroczny pod względem temperatury, 
także do wyjątków należy, szczególniej pod wzglę­
dem wytrzymujących przez niemal cały ostatni ty­
dzień upałów. Największa ciepłota w cieniu była 
28.9°C. Z wyższą odeń spotykamy się tylko w r. 
1862 i 1876, ze zbliżonemi zaś do niej, a naj­
mniej do 28" dochodzącemi, tylko w latach 1828, 
1877, 1880 i 1882. Jeszcze większą zaś charakte­
rystyką jego pod względem temperatury jest to, 
że w peryodzie 58miu lat ostatnich należy on do 
liczby lOciu, w których przymrozku żadnego nie 
było. Oby tylko następca jego, Maj, był w tym 
względzie doń podobnym! D. W.

nadzorczej p. Czesław Kieszkowski sprawozdanie 
tejże Rady co do sprawdzenia rachunków, tudzież 
wnioski Rady zawiadowczej co do zamknięcia ra­
chunków za rok 1884, zatwierdzenia wypłaconej 
2 stycznia b. r. 5-cioprocentowej zaliczki na dy­
widendę, powzięcia uchwały co do użycia pozo­
stałego czystego zysku i udzielenia zarządowi ab- 
solutoryum.

Ze sprawozdań tych okazuje się, że skutkiem 
ciężkich przejść ekonomicznych, jakie w roku u 
biegłym dotknęły cały świat przemysłowy, zysk 
Banku wypadł mniejszy niż lat poprzednich, bilans 
jednak wykazuje zysk czysty w sumie 59,178 złr. 
40 Yj ct., który umożebnii wypłacenie akcyonaryu- 
szom dywidendy po 10 złr. na akcyę (t. j. 5% 
od kapitału zakładowego) i na przeniesienie re- 
sztujących 24,086 złr. 40% ct. na rachunek zy­
sków i strat roku następnego. Przeniesienie to re­
szty czystego zysku okazało się tem konieczniej- 
szem, że skutkiem strat na byłym kierowniku 
Domu komisowego tarnowskiego i jego nagłej 
śmierci, Bank był zmuszony przejąć na siebie Dom 
komisowy w Tarnowie, interesa te zaś, z których 
te straty wynikły, nie zostały jeszcze w zupełno­
ści zlikwidowane i takowe dopiero w bilansie za 
1885 uwidocznione i pokryte zostaną. Bank prze 
jąwszy Dom komisowy na siebie prowadzi go da 
lej jako swoją filię przez mianowanych urzędni­
ków, a pod kierunkiem i ścisłą kontrolą jednego 
ze swych Dyrektorów.

Ruch interesów w roku 1884 był następujący: 
Ruch weksli na wejście 3,163,008 złr. 60 ct., na 

wyjście 3,160,183 złr. 80 ct. Ruch kasy w goto- 
wiżuie 9,423,672 złr. 82 ct. Ruch kasy w mone­
tach zagranicznych 2,733,816 złr. 31 ct. Ruch ka­
sy w papierach publicznych 2,170,049 złr. 65 ct. 
Ruch w rachunkach bieżących 25,894,457 złr. 89 
ct. Ruch w depozytach 8,535,785 złr. 54 ct. Ruch 
w interesie zbożowym: na wejście 5,041,870 kgr. 
zboża. Ruch w interesie zbożowym na wyjście: 
4,043,831 kgr. zboża.

Wnioski Rady jednomyślnie przez Zgromadzenie 
przyjęte zostały, — ustępujący zaś z kolei człon­
kowie Rady Nadzorczej pp. Edward Tołłoczko i 
Dr Maksymilian Machalski jednomyślnie ponownie 
zostali wybrani.

Tygodnika rolniczego wyszedł Nr 18, i zawiera : 
„Rozbiór krytyczny artykułu p. Lippomana" (o spo­
sobach poprawy położenia rolników); „Uwagi o kon- 
kurencyi zamorskiej"; „Rozmaitości"; „Ogłoszenie 
konkursu, rozpisanego w celu obsadzenia posady 
nauczyciela przy szkole rolniczej w Czernichowie" 
i „Wiadomości handlowe".

N A D E S Ł A N E . (1208-1-4)

Z akład  w odoleczniczy
B y s t r a  pod Bielskiem
zostaje otwarty z dniem Igo maja. — Prospekta 

na żądanie opłatnie.
Lekarz zakładowy Dr Henryk Halski.

N A D E S Ł A N E .  (1097-4-5)

Zwracamy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie do­
mu bankowego J. D am  m a n n a  w Hamburgu — 
Firma ta cieszy się zaufaniem, gdyż jest rzetelną 
a oddawna padły u niej największe wygrane, mię­
dzy innemi 254,000, 183,000, 182,400 marek, o- 
prócz tego inne główne wygrane. - -  Warto więc 
spróbować szczęścia u tej firmy.

N A D E S Ł A N E .  (713-3-6)

FRANZENSBAD
Zobacz ogłoszenie.

( l i i D E S - K A I E . )
(2-?)

u m m w o

najobficiej 
a lk a liczn a  w oda m ineralna

SZ C Z A W IO W A
napój o s z e ź w ia j ą c y  s to ło w y ,

sk u te czn y  bardzo na k a sz e l w chorobach szy i  
k a tarach  ż o łą d k a  i pęch erza .

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Kasa Oszczędności w Krakowie.
Stan wkładek dnia 31 marca

1885 roku ........................... złr. 8,447,508 c. 13
Od 1 do 30 kwietnia 1885 r. 

złożono .................................... złr. 273,185 c. 17
Razem złr. 8,720,693 c. 30 

Od Ido  30 kwietnia 1885 r.
zw rócono ................................. złr. 294,178 c. 31

Stan wkładek dnia 30 kwiet- 
nia 1885 r o k u .....................złr. 8,426,514 c. 99

Artykuły w dziale „Wadesłane" nie poclio 
dzą od Redakcyi#
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Tegoroczny  Kwiecień.
Świeżo zagasły miesiąc należy rzeczywiście u nas 

do rzadkich wyjątków pod względem opadów at­

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 2 Maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki niemieckie  ........................
Dukat ważny
20-to frankówka ważna'
Imperyał ważny .  ! ! '!
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
6•/, galicyj. pożyczka krajowa . . . * * '
4 '/j? p * » ...................................
h°/> Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
4°/> Listy Iikwid. Król. Polskiego za 100 rub. im w 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4‘Lyi Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
*‘A „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
^  » i> » » 41 let.

» * * Banku fcpot.” ”
Ą  : : » i  : - r e .
® Vi?4 n „ Żak. kre. zie” w Krakowie 36 let.
6S * ■ ■ » ■ ■ “  !et-
5 /  ”  J L  f  » n r  n 1® l0 t -
H  -  d łu ln e » n ,  „ 20 let.

” » » „ włość, we Lwowie . .

bfi zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr
„ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

250 — 
215 — 
282 —

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ogólne Zgrom adzen ie  Banku galicyjsk iego  

dla handlu i p rzem ysłu .
W dniu 30 kwietnia b. r. odbyło się 16 zwy­

czajne ogólne zebranie akcyonaryuszów Banku ga 
licyjskiego dla handlu i przemysłu pod przewodni­
ctwem wiceprezesa Rady nadzorczej Ekscellencyi 
Dr Wiktora Kopffa, w obecności komisarza rządowe­
go, radcy skarbowego p. Franciszka Usarskiego i 
notaryusza p. Stefana Muczkowskiego. Akcyona­
ryuszów było obecnych 21, reprezentujących 1984 
akcyj a głosów 392.

Przewodniczący zagaił posiedzenie przemową i 
poświęcił kilka gorących słów wspomnieniu ś. p. 
Henryka hr. Wodzickiego, który był jednym z za­
łożycieli Banku i długoletnim jego Dyrektorem, 
oraz zaprosił na skrutatorów pp. G. Ehrenberga i 
G. Traczewskiego, na sekretarza p. Dra Fr. Pa­
szkowskiego. Następnie dyrektor Banku p. Dyoni- 
zy Skarżyński odczytał sprawozdanie Dyrekcyi 
z czynności Banku za rok 1884, a członek Rady

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a.......................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

„ węgier.

Wiedeń 1 Maja.
Obligi długu państwa.

4*/s ®/o Renta papierow a...................
4V/o „ srebrna ...................
4 •/, „ z ł o t a ..............................
38/, „ ”/0 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% ,  „ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
„ „ 1864 „ 50 „

Losy Lomo-Renten za sztukę
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ............................10% podat.
Bukowińskie . . . .
Galicyjskie . . . . . ’ ” ”
M oraw skie......................  #
Niższo-austryackie . . n 
Wyższo-austryackie . . „
S z ląsk ie .......................  „ ”
S ty ry jsk ie ....................... „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7®/0 „
W ęgierskie......................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5"A Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6"A Renta węgierska złota . . . .  
4%* Obli. ‘ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .

Ważne dla cierpiących na gościec.
Wielmożny Fan Franciszek Jan Kwizda, 

c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 
w Korneuburgu.

Od dwóch lat miałem tak silne bóle w krzy 
żach, że z trudnością tylko mogłem wdziać sur­
dut. Używszy już różnych środków bez żadnego 
skutku otrzymałem za pośrednictwem jednego z 
moich przyjaciół jedną flaszkę Pańskiego płynu 
gośćcowego a po kilkakrotnem wcieraniu nieroz- 
cieńczonego płynu przed udaniem się na nocleg, 
cierpienia moje zupełnie ustały.

Dziękując Panu najserdeczniej, upraszam o od­
wrotne przysłanie znów trzech flaszek płynu gość- 
wego i zostaję z wysokim szacunkiem.

St. Marcin pod Cilli.
Tomasz Stoklas właściciel dóbr. 

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny 
skład u Franciszka Jana Kwizdy c. k. nadwor. 
dostawcy i aptekarza obwodowego w Korneuburgu. 

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby^ zawsze żądała „Kwizdy płynu  
gośćcow ego“ i uważała na to, aby 
tak każda flaszka jakoteż paczka 
zaopatrzoną była w zam ieszczony  
obok znak ochronny.

Ostatnie wiadomości.
Administratorem dyecezyi obrała kapituła lubel 

ska X. Franciszka Jaczewskiego, który z pro­
boszcza w Łukowie powołany został przez zmar­
łego biskupa Wnorowskiego na godność kanonika 
gremialnego i odznaczony jego zaufaniem.

P. Apuchtin wyjechał do Biały na Podlasiu, 
gdzie zwiedzić ma szkółki i zakłady — domyśleć 
się łatwo, w jakim celu.

Hr. Tołstoj z Liwadyi udaje się w tych dniach 
do Wiednia dla porady lekarzy.

11111 ........

Telegramy własne „ Czasu. “
Wiedeń 2 maja. (S. K.) W sferach dyploma­

tycznych panuje przekonanie, że tym razem nie- 
ulegający wątpliwości zjazd trzech cesarzy, nie 
będzie aktem bez znaczenia, ale przeciwnie jako 
dalsze konsekwentne następstwo Skierniewic wiel­
kie i faktyczne pociągnie zapewne za sobą skutki, 
które w razie zawikłań lub zmian na Wschodzie 
dotknęłyby boleśnie niejedne interesa, nawet i 
nasze.

Przesilenie finansowe giełdowe w Paryżu, przy­
brało znaczne rozmiary i już wiele pociągnęło za 
sobą ofiar. Krzyżujące się o tem przesileniu wia­
domości z doniesieniami o zatargu afgańskim spra 
wiły, iż w gorszych, niż jest istotnie, warunkach 
przedstawiało się położenie polityczne. Od wczoraj 
widocznem jest uspokojenie się wiadomości tele­
graficznych i umysłów.

Wiedeń 2 maja. ( W) Podług sprawozdania 
urzędu stemplowego, sprzedano w Galicyi w roku 
1884 3,144,554 egzemplarzy dzienników krajowych, 
a 164,632 egzemplarzy dzienników zagranicznych 
i 118,999 kalendarzy.

Wiedeń 2 maja. {W) Podług sprawozdania 
Ministerstwa handlu, flota handlowa w bieżącym 
roku składa się w tej połowie monarchii z 8,707 
okrętów o objętości 253,527 ton i z załogi liczą 
cej 26,948 ludzi, w tamtej zaś połowie monarchii 
z 499 okrętów o objętości 70,931 ton i załogi li­
czącej 2,305 ludzi.

Wiedeń 2 maja. Z Londynu donoszą, że pa­
nuje tam usposobienie pokojowe, i że kwestya 
sporna ma być oddaną sądowi rozjemczemu do 
ocenienia. Honor obu państw pozostanie nienaru­
szony, a całe zajście wytłomaczone zostanie zape­
wne jako nieporozumienie, powstałe skutkiem fał­
szywej interpretacyi ugody.

Berlin 2go maja. Nordd. Allg. Ztg pisze, że 
ostatnie wiadomości aż nadto jasno przekonywają, 
jak mało jest realnej podstawy do niepokojenia 
się angielsko-rosyjskim konfliktem.

Voss. Ztg donosi, że admiralicya angielska wy­
najęła okręty przewozowe, mogące przeprawić 
10,000 żołnierzy. Okrętom, przeznaczonym na mo­
rze Bałtyckie, polecono zabrać podwójne poreye 
bomb.

Cherbourg ma być ubezpieczony przez założenie 
min podmorskich; również istnieje podobno za­
miar utworzenia eskadry pancernej celem zabez­
pieczenia portów kanału La Manche.

Paryż 2 maja. W sprawie dziennika Bosphore 
Egyptien utrzymują tu, że Nubar basza ma dziś 
przeprosić pełnomocnika francuskiego.

Bukareszt 2 maja. Osoby, przybywające tu 
z Besarabii, donoszą, że odbywa się tam koncen­
trowanie znacznych oddziałów wojskowych.

Antwerpia 2 maja. Dziś otwartą zostanie 
wystawa tutejsza.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 2 maja. Wystawa otwartą została 

uroczyście w południe przez Cesarza. W przemó­
wieniu do Cesarza oświadczył następca tronu, że 
wszystkie kraje korony św. Szczepana łączą się 
nowo wzmocnione przy tej uroczystości pokojowej, 
która tak krajowi jak i zagranicy przedstawia 
wspaniały widok, dowodząc, do czego doszły Wę­
gry w krótkiem czasie pod roztropnemi rządami 
Monarchy, i z powodu entuzyastycznego patryo- 
tyzmn narodu. Zdumiewające postępy pracy cywi­
lizacyjnej we wszystkich kierunkach przedstawiają 
się tu w jaskrawych barwach. Także i kraje au- 
stryackie tudzież obce państwa oddadzą słuszne 
uznanie silnej energii Węgrów.

Cesarz odpowiedział: Dzisiejsza uroczystość mo­
że nas tylko przejąć jak najszczerszą radością. 
Uroczystość ta powinna dowieść, że Węgry pod 
każdym względem godne zajmują stanowisko mię­
dzy państwami cywilizacyjnemi. Wreszcie wyraził 
Cesarz życzenie, aby wystawa jak najpomyślniej­
szym uwieńczoną została rezultatem, i aby przez 
to posłużyć mogła jako potężny bodziec do spo­
tęgowania energii na drodze pilności i obfitej 
w błogosławieństwa pracy. Następnie ogłosił Ce­
sarz wystawę jako otwartą.

Entuzyastyczne okrzyki „Eljen!"
Oprócz członków rodziny Cesarskiej byli obecni 

dostojnicy i całe ciało dyplomatyczne.
Darmstadt 2 maja. Królowa angielska wy­

jechała wieczór do Anglii.
Londyn 2 maja. W Izbie niższej oświadczył 

Gladstone na zapytanie, że nie nadeszły dalsze 
wiadomości z Rosyi.

Londyn 2 maja. Utrzymują tu, że król duń­
ski wybrany będzie sędzią polubownym w razie, 
jeśli Rosya przyjmie propozycyę Anglii, aby zaj­
ście pod Pendżeh załatwić drogą sądu polubownego.

Udzielenie indyjskiego wielkiego krzyża koman­
dorskiego z gwiazdą emirowi Afganistanu zostało 
tu ogłoszone.

Londyn 2 maja. Daily News dowiadują się 
z jak najpewniejszego podobno źródła, iż car ży­
czy sobie, o ile to będzie możebne, zapobiedz woj­
nie, i że życzliwie jest usposobiony dla propozycyi 
angielskiej, aby zajście pod Pendżeh załatwić dro­
gą sądu polubownego. Odpowiedź rosyjska, która 
tu nadejdzie w przyszłym tygodniu, zakomunikuje 
zapewne formalne przyjęcie propozycyi angielskiej. 
Przedmiotem ocenienia sędziego polubownego bę­
dzie tylko kwestya, czy instrukeye, wysłane 
wskutek ugody z dnia 17-go marca, zostały po 
jednej lub drugiej stronie fałszywie zrozumiane.

Kursa. — W i e d e ń  2go maja. 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 81"—.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 96 9 0 — Renta srebr. 81-40. — 
Renta złota 106 40 — 6%  Renta złota węgierska 

. — 4°/0 Renta złota węgierska 94 50. — 
Losy z r. 1860 139-—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 850- Akcye kredyt. 282 90. — Londyn
125 20. — Napoleony 9 89 —. — Lombardy 127-—. 
Losy roku 1864 166-75 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 252 75. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 220 50 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
169 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 10250.— 
Losy prem. węgiersk. 114-25 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 146 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 164-—. — 6% Listy zast. hipot. 101 50 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 178 50. — 
Marki 61 20 — Ruble 122-50. — Dukaty 5 87— 

Usposobienie giełdy: stałe.
r  ■ ' "  ' ■a a r r - i—s g g M « B MWTrinri-~r-Biniw

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A ntoni Klobukotczki.

122 — 123 50
61 - - 62 —
5 85 5 95
9 88 9 96

10 20 10 30
1 64 1 74

80 - 81 —
101 50 102 75
102 - ------
90 50 91 40
96 50 97 50

87 75 89 -

91 25 92 25
90 75 91 75
88 — 89 —
99 — 199 75101 — 102 —
98 50 99 50
96 — 97 25
97 50 99 _
99 - 100 —
99 — 100 —

100 — 101 50
55 - 58 —
52 - 55 —

99 25 100 25

252
218
285

jjpłacą żądają

18 — 19 -
23 75 25 —
13 50 14 50
8 26 9 —

80 — 80 15
80 25 80 45

105 50 106 —!
125 - 126 —
139 — 139 50
139 - 140 -
164 50 165 50
164 — 165 —
43 - 45 -

106 50
101 50 102 50
102 — 102 50
105 75 ------
105 75 106 75
104 — _ _
110 — — _
104 - 105 50
99 50 100 —

101 75 102 75
101 50 102 50
144 50 145 -
93 90 94 20

103 50 104 50

95 25 95 75
221 50 222 50
280 60 281 -
277 50 278 -
191 - 193 -
575 — 580 —
------ — —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez?<
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5’A
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. bfi
Elżbiety........................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4yi 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ 5yt 
Nordwest austr. . . . 200

„ Lit. B. 200 „ ”
R udolfa............................200
Siedmiogrodzka I . . 200 ” *
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ ”
Siidbahn (Lombardy) . 200 ”
Theisbahn (Cisańska) . 200 „. ” 
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ ”
„ Westb..................  200 „ „

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4%% Boden Credit allg. złotem pła. 
4%% * " „  ? papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . .  
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5%°/. „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% n n » » nowe 37 lat
4% „ „ „ „ nowe 41 lat
4*/,% „ Banku krajów. . . 51 lat
6% „ Bank Hipot. Iwo w .. . :. .
5% „ n n „ prem. . .
5% „ u „ „ . 40 lat

850 — 
73 75 

142 -  
98 21

176 — 
447 — 
232 50

195 75 
2347 

205 -■ 
252 -  
145 75 
216 50
161 75
166 75 
178 50 
175 25 
295 60 
125 40 
248 -
167 50 
166 75
162

125 —
98 75 
96 75
99 30

100 50 
99 50

91 50 
99 — 
99 — 
89 — 
91 50

101 20

iż ą d ą ją
853 -  
74 25 

143 
98 75

60 _  
176 50 
449 -  
233 50

196 25 
2353 

2o5 50 
252 50 
146 25 
217 _  
162 50
167 25 
179 
176 
296 
126 
249
168 50 
167 25 
162 75

96

125 50 
99 25
97 25 

100 —  

101 50 
100

92 50 
99 75 
99 75

92 — 
101 30
98 50 
97 —

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko ausL Bod.-Credit-Anstalt 
51/„ •/« Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4% „ Bank Hip. prem. . . .

P riory te ty  kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 « 200 „ 6%
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47 ,^ 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yt
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5yt

Franc. Józefa Em. 1884 . . 47,?4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

n Jarosław 300
Koszycko-Oderb. . . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

„ H „ 1867 300 
„ HI „ 1868 300 I 

IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 
Salzkam. gut. zł. 200 m.

» 5* 
ft 4 */,* 
« 5*

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

nTheissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ . Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
5y6 Donau Reguł...................
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . .
3j< ,  Tureckie . , .

200 złr. 
500 fr. 
500 fr. 
200 złr. 

1000 „ 
200 .

3*
3*/
5*

złr. 100 
« 100 
,  100 

fr. 400

pracą żądają
102 — 102 50
100 50 101 50
102 - 103 -
100 - 100 50

98 — 98 25
98 — 99 —
-  -  ___ 98 -

121 50
110 50 111 25
118 50 119 50
105 50 106 50
108 75 109 50
104 50 105 50
89 80 90 10
99 25 99 50
99 _ 99 30
99 _ 99 50

102 70 103 20
101 25 101 75

116 50 117 —
84 25 84 75
94 - 95 -

191 - 191 50
148 - 148 75
126 75 127 —

98 - 99 —
95 — 96 - -
94 - 95 —

124 —

113 76 114 25
119 25 120 25
113 75 114 25
19 50 19 75

| płacą żądają
K redy tow e........................ '.fr. 100 ------- _ —
C l a r y ............................
4% Donau-Dampfsch. . .

ztr. 42 42 25 42 75
n 105 | 114 50 115 50

Insbrucku............................ n 20 l 18 50 19 50
Keglewicha........................ a 10*/, 1 20 — 21 —
Krakowskie....................... n 20 ____ 18 35
Ofner (miasta Budy). . . n 40 46 — 47 —
P a l f y ................................. fi 42 38 25 39 .5
R u d o lfa ............................ fi 10 17 — 17 75
S a lm a ................................. fi 42 52 — 53 —
Salzburgskie....................... N 20 21 60 22 50
St. G e n o is ........................ fl 42 47 75 43 25
Stanisławowskie . . . . fl 20 24 - 24 75
4‘///o Tryesteńskie . . .
4 /» • • .
W aldsteina........................

fl 105 131 - - 132 —
fl 50 68 — 68 50
fl 20 27 — 28 —

Windischgratza................... » 20 36 - 36 50
W aluty .

Dukaty ważne................. 5 88 5 90
20 fra n k ó w k i................... 9 94 9 96
Imperyały rosyjskie . . . # . • • 10 27 10 29
Funty szterl. angielskie . • s • • 12 58 12 63
Liry tureckie złote . . . . . • • 11 29 11 33
Marki niemieckie za 100 marek 61 65 61 70
Rubel papierowy za 100 , 120 75 121 25

L w ó w  1 Maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. 282 — 287 —
5% Listy zast. Tow. kred.
4 /o u n „ „

ziem . . 98 85 99 85
V • • 91 — 92 50

. * u » B 37-letnie . 98 85 99 85
4 /» /, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 91 25 92 25
6 /, „ ,  Banku hip. gal. . 101 25 102 25
5% Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75
5•/, Obligi indemn. gal. 10*/0 podat. . 100 75 102 50
4'/,*/, „ pożyczki krajowej . ' * 90 60 91 60

W a n i a n a  1 Maja. rub.|kop. •nb.|kop.
5'/, Listy zastawne nowe 1869 r 99 85
4*/, Listy likwidacyjne . ,

kupon . _  _
. . » • _ _ 89 25
kupon . — — 162



C Z A S z N ied z ie li 3 Maja 1885 .

J U Ż  N A D S Z E D Ł

S IR U P
sosno vo - balsamicsQO - zioio v ;

Aleks. Mańkowskieao
łych  kaszlach i chrypkach  p rzy  zapalenia  
nału  oddechow ego (B ronchitis) w rozedm ie 
płuoowej i w kokluszu . Skuteczność p o tw ier­
d za ją  liczne św iadectw a i podziękow ania, k tó ­

re  do każdej flaszki są  dołączone.
G łów ne sk ład y  u trzym uję  pp. a p tek arze : 

w Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem! we Lwow ie K. M ikolasch; w 
C zerniow cach W. B eldow icz; w W arszaw ie 
H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew ski; 
w W iedniu  J. W eiss, T uchlauben 27 ; w B er­
nie F r. E d e r ; oraz do nabycia  w Galicyi p ra ­
w ie w każdej ap tece  na prow incyi. (280 10 )

„Głosy ze świata lekarskiego".
W y ją tk i z czasopism  le k a rsk ic h : „ A l l g e m e i -  

n e  W i e n e r  m e d i c i n .  Z e i t u m g 1, „ M e d i c i n .  
C h i r u r g .  C e n t r a l b l a t t “ , „ W i e n e r  m e d i -  
o i n .  W o c h e n s c h r i f t " ,  „ P r z e g l ą d  l e k a r ­
s k i "  i „ W i e n e r  m e d i c i n .  B l a t t e r "  w p rze ­
k ładzie  po lsk im . Cenne w skazów ki d la p o trze ­
bu jących pom ocy lek a rsk ie j, zw łaszcza w c ier­
p ieniach  t. z. ogólnych, u stro jow ych , nask ó m y ch  
itd . C iekawe to  i pożyteczne illu stro wane dzie łko 
o trzym ać m ożna w księgarn i „Richters-Verlags- 
Anstalt in Leipzig* na żądanie  d a r m o  i o- 
p ł a t n i e .  — Nie na leży  zaniedbać sprow adzić 
ie  sobie. (194-4-4)

5 0 0  d u k a t ó w
zapłacę tem u, kogo  po użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
(flagteczka 35 ct.) k ied y k o lw itk  znow u zę­
b y  zabolę lub kom u z u st cuchnąć będzie  
JOR. GKOHGE kOTHK, em tr. dostaw ca 

dw oru. M ódling p o d  W ie ln iem , w illa K othe. 
Do nabycia  we wszystkich aptekach i han 
dlach w Galicyi. (678-9-)

fi
►

_ Angiburgika
I  E s e n c y a  ż y c i a
8 O ra  K IE S O  W  A

przywraca nietylko utracone 
| zdrowie, lecz wzmacnia je, a

j
B

 , _ |
^  tem samem przedłuża życie.

Użyta podług przepisu, u-
£  suwa blodaczkę, zafiegmienie, V  
£  wzdęcie, zatwardzenie, kolki, g*
I • '    7

hipochondryę, ból głowy i t. p. 
cierpienia.

Do nabycia w A u g ’S b u r -  j 
g u  u D r a  K t e s o w a  i ™ 
w aptece W .  K e d y k a  
w K r a k o w i e .  (957 2-7)

•3 5 2 ® !

•  Ilości h o k a i i a
W J teg o  w na jnow szych czasach ta k  w iele om a­

w ianego i poleconego lekarstw a zaw dzięczają

a  prof. Dr. Sampsona wyroby kokowe swój aosko  
nały  sk u te k  i ugrun tow aną s łiw ę  w św iecie.

Prof. Sampsona pigułki kokowe Nr. I leczę  
niezawodnie

cierpienia płuc i szyi.

O Prof. Sampsona pigułki kokowe Nr. 3 sę  naj­
lepszym  śro ik ie m  leczniczym  na 857-3-10)
cierpienia nerwowe i osłabienia.

a  P ud e łk o  2 złr., 6 p u d e łek  10 złr.
Prawdziwa do nabyć ia w aptece C. Haub- 

nera „zum Engel11 am Hof Nr. 6 w Wiedniu.

Wskutek obfitych żniw i nagromadzo­
nych zapasów na targach europejskich, 
mogę ceny mojej k aw y w następny 
sposób  (1042-2-)

9 W  z n i ż y ć  ~ 9 K
a zarazem obsłużyć moich kupujących jak 
dotychczas najlepszą, silną, woniejącą ka 
wą świeżego zbioru. — Rozsył <a pocztą za 
zaliczką w paczkach po 43/4 kilo netto wagi 
opłatnie i z ocleniem.

Za 1 kilo netto 
Perłowa Ceylon najl. wielkoziar. złr. 1*92 
Arab. Mocca prawdz. ■wyborna . . „ 178
Cuba wielkoziar. najlep.....................„ 1-76
Ceylon plant, ciomnonieb. wielkoz. „ 1-66 
Laguayra, zielona, wyborna . . „ 1-62
Portorico, zielona, najlepsza . . „ 1-58
Perłowa Costaricca, zielona, silna „ 1-54 
Menado (złota jawaj, wyborna

w s m a k u .......................................n 1-50
Perłowa Manilla żółta, dob., wielka „ 146 
Egips. Mocca, żółta, ognista . . „ 1-42
Jawa najlep., jasnoziel., mocna . „ 138
Domingo wielkoziar. wyborowa . „ 1-36
Campinas najl. Santos b. dobra . „ 128 
Rio najlep., wydatna, mocna . . „ 122
Jamailca smaczna, silna . . . .  v 1-18 
Babia wonna i mocna . . . .  n 1*14 
Afryk, perłowa Mocca brunat. dob. „ 1*10 

Przy zamówieniu oryginał, bel po 50—60 
kilo sprowadź, koleją o 10 c. na kilo taniej 
opłatnie i z ocleniem do najbliższej stacyi 
kolejowej adresata.

Pom arańcze lub cytryny świeżego 
zbioru najlepsze, dojrzałe, wyborowe me- 
syńskie 30 - 45 szt. stosownie do wielkości 
w pięknym 5 kilo koszyku pocztą opłatnie 
i z ocleniem za zaliczką 2 złr.

Swieie warzywa, najlepszy włoski płód 
ogrodowy, rozsyłam w maju opłatnie za 
gotówkę lub za zaliezką za koszyk 5 kilo 
szparagi białe, grube . . . .  złr. 3-20
zielony g r o s z e k .............................. „ 2-60
świeże ziemniaki stołowe . . . „ 1*40
karczochy (30—45 sztuk stosownie

do w ie lk o śc i)...............................„ 2-80
groch wyborowy wielkostrączk. . „ 2'20

R. Maiti w Tryeście.
Przy zakupnie 3 paczek naraz pod je­

dnym adresem i opłatnem otrzymaniem 
należy tości 14 cnt. na paczce taniej.

Zakład ogrodniczy 
K a r o l a  F r e e z e

w Krakowie, ul. Lubicz Nr. 30,
poleca swój tegoroczny wielki wybór 
róż pn iow ych , wysokopiennych 
w najnowszych gatunkach, sztuka 50 
cnt, tuzin 5 złr. 50 ct., opakowanie 
50 ct., jakoteż najrozmaitsze rośliny 
dywanowe, kwiaty wszelkiego rodzą 
ju i wysadki jarzynowe. Na zamó­
wienia wykonywa punktualnie i gu 
stownie b u k iety  wszelkiego ro­
dzaju, oraz w ia n k i m irtow e  
i la u ro w e  w ie ń c e  za każdą 
cenę. (1118-2-4

Parkiety
wszelkiego rodzaju

p o sadzk i  deszczułkowe
poi ca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA
B r a c i  W c z e l a k

we Lwowie, ul. Łyczakowska 21.
Cenniki robót stolarskich i parkie­

tów w y sy ła m y  na za d a n ie
o p ła tn ie . (1^17-3- 10)

P a p ie r  k lo se to w y  15  c.
500 opłatnie w Wiedniu.

Schottw lcner Paplerfabrik,
Wien, VII., Koiserstrasse 76/C. 

(735-8-10)

 C. k. uprzywilejowane

^ 5 -  pompy latrynowe
najświeższej konstrukcyi do bezwonnego 
wypróżniania dołów odchodowych, kloak 
itd. dogtarczam za poręczeniem, prócz tego 
jolecam sikawki, węże do sikawek, ma 
szyny, pasy trybowe skórzane i bawełnia­
ne, towary gumowe, wyroby asbestowe 
wszelkie materyały pakułowe. (947-4-8) 

E m il F lsclil, handel techniczny 
w Wiedniu, IV ., Pressgasse 26.

D ra HARTMANNA

„ A U I I Ł I i m ^
najlepszy  uznany śro d ek  leczniczy  h e s  
y t r a y h l w a a l a  p n e c l w  t i a i u t n -  
k o w l  ■« i » i ? i 8 i ł i »  i D ra  Hartmaiuna 
A uxilium  dla k ob iet p n e a l w  ■ p l n w o m  
(ozy św ieżo p o w sta ły m , czy  zastarzałym )

w szystk ich  ap tek ach  po  oenie 2 z łr. 80 o. 
i w (głównym lU ad ile  W. Twenty 
apt., I. Hohlaarkt Al w Wiednia.
J jU ^ _ J ]y lk o _ w ^ a k _ o c h n )n n y jb ile tz ^  
patrzone  Auxilium  jest sku teczn e  i-p raw ­
dziw e. P an  B i. Martmann od
w ielu  la t słynn ie  znany  specyalis ta , w edle 
dyplom u z r. 1870 m ianow any członkiem  
wiedeń. lekar. w ydziału, o rd y n u je  od  godz. 
9—6 a w niedziele i św ięta oa  9—2 w swoim 
zak ładzie, gdz ie  w yleczą kiłę, wyraaty, 
choroby skórne I tajne, choroby 
hobtese I osłabienie męskie w e­
dle n ad er uznanej m etody, bez nast. c ie r­
pień  i p rzerw ie  zaw odu. 0  lekarstw a sta ra  
się w sposób d y sk re tn y . H onoraryum  sk ro ­
mne. Leozy także  listow nie  w Wiednia, 
■tadt. Seilergarce AA. (718-148-;

S k ład  w K R A K O W IE  u W. R edyka  apt.

• f a j a  w y l ę g o w e !
Z am ów ienia p rzy jm uję  na  mój k ilk ak ro tn ie  

medalem państwowym I honorowemi 
odsnakami w ynagrodzony  drób  rasow y i o- 
zdobny  w łasnego chuwu. Poręczone 50%  pło- 
dnośi i ja j .  C ennik  darm o i op łatn ie. E. Schnę- 
ckenbnrger, I., W iener R ac gefiiigelsucbt-A n- 
stalt, firma z .łożona 1874 r. w W iedniu V. H art 
m anngaese Nr. 1. (431-6-10)

K io  ryzyk uje, w y g ry w a !

w r« °.,m  5 0 0 ,0 0 0  marek
jako  najw yższą w ygraną  ham bursk ie j lo te ry i 
m iejsk iej, dozwolonej i poręczonej p rzez  pań 
stw o. L o terya  zaw iera 100,000 losów , z k tó ­
rych  50,500 losów z pew nością w ygryw a. Na 
stępne w ygrane będ ą  w y lo so w an e : w danym  

razie
5 0 0 ,0 0 0  m arek ,

szczególnie
1 a 6 0 ,0 0 0  m.| 56 a 5000  m.1 a 30 0 ,0 0 0  m.

200,000  
100,000  ,

9 0 .0 0 0
8 0 .0 0 0  
70 ,000

2
1
5 
3 ,  

26 ,

106 „ 3000  
253 „ 2000  
512 „ 1000
818 „ 500

5 0 .000
3 0 .000
20 .000
15 .000
10.000 „ [

48710 a 200, 150, 145, 124, 100 itd.
w ogólnej kw ocie 9.880,450 m arek.

W szy stk ie  w y g ran e  w ypłacam  natychm iast 
po c iągnieniu.

Podp isany  znany  od  r. 1851 istn ie jący  dom 
bankow y, k tó rem u  rząd  pow ierzy ł sprzedaż  lo ­
sów, ro zsy ła  j e  do w szystk ich  zam iejscow ych 
m iast, naw et najod leg lejszych , za o trzym aniem  
naleźytości w bankno tach  lub przekazem  pocz­
tow ym . M niejsze kw oty  dla w yrów nania m ożna 
przesy łać  także  m arkam i pocztow em i. Cena lo ­
sów  do ciągn ien ia  pierw szej k lasy  w ynosi 

za cały  los o ryg inalny  złr. w. a. 3*50
p ó ł 
ćw ierć „

A * 7 5 
, - .9 0

P o  o trzym aniu  naleźytości rozsyłam  natych- 
miasc zam ówione oryginalne losy, tudzież  
oryginalne plany, a po ciągn ien iu  p rze ­
syłam  natychm iast u rzędow y w ykaz w ygranych. 
N iedawno w y p łac ittm  moim in teresan tom  g łów ­
n ą  w y graną  254 0 " 0 ,183,0 ,0 , 182,C00, k ilk u  po 
100,000, 50 000 itd  , życzę więc nadal szczę- 
ś ia zaszczycającym  m nie in teresantom . Ł ask a ­
we zam ów ienia p roszę  nadesłać  do

15 maja b. r.
W szelk ie  lis ty  należy  w ysłać za rew ersem  

i p jd a ó  dok ład n y  adres.
W szelkie zam ówienia będą na tychm iast w y­

konane a ja k o  głów ny k o lek ta n t rozsyłam  ty l­
ko urzędow ym  herbem  zaopatrzone  o ry g in al­
ne losy, oo jeszcze  do w iadom ości podaję. Z p o ­
w odu licznych zam ówień, p roszę  o szybk ie  za ­
m ów ienie, w każdym  razie  jed n ak  do wyżej 
oznaczonego dnia. (1093-4-5,

J. Oammann w Hamburgu,
R a łh h a u ss łra s se  19.

HORTICULTURE FRA N ęA ISE.
Dernieres Ionveaute§

Quelques jours de Vente seulement.
MESSIEURS JO U F F R E Y  & Cie

ont l’honneur d’informer M. M. les amateurs qu’ils arrivent dans cette ville avee un 
choix considerable de plantes de toutes espbees, Plantes d’ornement, Arbres fruiliers 
de toutes sortes, 400 varietds de Roses remontantes mćdaillićes a l’Exposition de 
Versailles 1884. Arbres et Arbustes d’ornement pour pleine terre. Grand choix de 
Coniftres. Plantes grimpantes de toutes sortes. Oignons et Bulbes a, fleurs pour

jardins.
Rośliny ozdobne do oranżeryj, wazoników i ogrodów, najnowsze i najrzadsze 

gatunki roślin. Przepyszny wybór drzew szyszkowych (drzew żywicowych). Za­
graniczne cebulk i 1 bulwy kw iatow e 2—4 miesięcy kwitnące, z któ 
rych 4 gatunki Q entlana, G lganfea. Odorata 300 gatunków kilka razy 
kwitnących róż, z których 25 gatunków róż m chow ych. Najnowsze gatunki 
drzew ow ocow ych, dające najlepsze i największe znane owoce, których gru­
szk i i Jab łk a , do 2 kilogramów ważące, są wystawione. Tamże znajdują się 
dalej i karłowate grusze i brzoskw in iow e drzewa: wiśnia podobna do wi­
nogrona, drzewo świętojańskie podobne do winogrona, pączek do 200 gramów wa­
żący; śliwka jerozolimska z małemi pestkami; jagody i m aliny, zawsze wielkie 
owoce noszące, przednie orzechow e i leszczyn ow e drzewa. — W szyst­
k ie  gatunki nasion  kw iatow ych. — Bardzo m ierne ceny. — R o­
śliny  pokojow e kw alifikujące się  na podaruuki. — Szparagi 
cudowne (merveilleuse) dojrzałe, zawsze kwitnące. (1216-2-6

W  K rakow ie przy u licy  F loryańsk iej pod Ł. 51.

Sześć medali zasługi i dyplom uznania!
za  n ie zró w n a n e  w y r ó b y

k o s m e t y c z n e  i t oa l e tow e .
A K J T I I  P N T I I  I A  Żaden a rty k u ł toale tow y nie m oże ryw alizow ać pod względem  
H l l  I I L L . I 1  I I L . I H .  sk u tk u  i dobroci z A N T IL E N T IL IĄ . Ś rodek  ten  o trzym any  z 
odśw ieżających substancyj usuw a w k ró tk im  czasie piegi, plamy wątrobiane. blizny, itd. na­

daje cerze świ-tną białość, św ieżość i delikatność. — Cena 2 złr.

■ p y r  T P T O I V  wl |,som  Siwym i w ypłow iałym  po k ilk ak ro tn em  użyciu przyw raca 
-*• -Ł A 2A A  -L V 7 1 1  p ięk n y  kolor. P IL IPT O N  m e farbu je , lecz ty lk o  odm ładza w łosy, 
k tó re  pod wpływ em  tego  znakom itego  śro d k a  o d z js k u ją  pi rw otuą barw ę, m iękauść i 

po łysk . — Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

W A T j F W T I I 1  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, ce’ u lk i w łoso- 
® ®  -rR-.MJMU.Lwl IA U l w  we w zm acnia i do w ytw arzan ia  i porostu  wł s ’w pobudza. 

Ł y s i n y  po k ry w ają  się  pięknym  włosem . — C ały flakon 3 zł*. P ó ł flakonu 1 z łr. 60 ct.

P  P  y  A P  T  ly r  niezawodny ń o d e k  na w y g u b i e n i e  
V  I I  JLi i i  I i  _L 1™ n a g n i o t k ó w .  — Pudełko 40 centów.

V I O I , l \  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 centów.

PUDR salicylowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — Pudełko 50 ct.

n p p t  r l A « i n f * a l r n x 7- i n x r  si,nie odwaniający i odwietrzający powietrze, używ a-
ny w biurach, ko ry tarzach  i do s k r a p i a n i a  s u ­

k i e n .  — F lak o n  50 centów.

KADZIDŁO ANTIMIZMA
dliw e zdrow iu, dując p rzy jem ny i arom atyczny  zapach. U żyw a się w salonach , pokojach 

sypialnych, m ianow icie dziecinnych. — F lak o n  50 centów .

T r o c ic z k i d es in fek cy jn e  do k a d z en ia
radykaln ie  o zy sz  zają  pow ietrze. — P u d e łk o  10 ct. (285-8)

I l i
Sklepy własne ue L W O W IE  ul. Kopernika l. 3. Hotel Europejski ulica

Halicka róg Wałowej, 
w K R A K O W IE  Sukiennice l. 20.

P A S T Y L K I  I E L I X I R  H O U D E

Z M U R I A T E M  K O K A I N Y
( C l i l o r l i y d r a t e  d e  C o c a i n e )

pokarm ów ■Ją yva^uc u si u {2,1 w ie< zemu wanaiu poKarmowego i żołądka, u łatw iają p<__,______
sciach l n a b rzm ien ia ch  gard a. Każdy cukierek zawiera jeden miligram  M u ria tu  k o k a i n y  chemicznie 
czystego. Doza od b-ciu do l~—tu na dzień stosow nie do w ieku; należy zostawić je w ustach aż do rozpu­
szczenia i zazyw ac jed en  po drugim na god/.inę przed jed/.eniem.

E l i x i r  H o u d e  * MURIATEM KOKALNY stanowi silny środek łagodzący w ner
w obolach zo lądha , przyspiesza po- 

r ™  HU zuruwm i pow raca w yczerpane sn y . za lecan y  w le c z e n iu  zapaleń  żo łądka , gastra la ijach , 
tr u d n e m  tr a w ie n iu , w o m U a ck  i w sze lk ich  rozstro jen iac li żo łą d ka , uśmierza boleści żołądka D ochodzące  
ze  a h a n cerow anych  r u n  i o w rz o d ze n .  Elixir ten zawiera dwa ipnligrummy substancyi skutkuiacei na 20 
gramów. Doza -  kieliszek po jedzeniu i  w  chw ili napadu J , J

, , ,  . S k ła d  w  a p tece: H oude , 42, u l . : d u  F aubourg  S t. D en is  w P a r y żu .
n ie w s h ie g o 1* '' W aptece M ‘ko la sch a ;  — w K ra ko w ie : w a p te ka ch  P P . T ra u czyn sh ieg o , Redyka i W is z -

W  R z e s z o w i e  w ap tece  p. K arpińskiego. (438-9-)

Z a d z i w i a j ą c o  t a n i a  s p r z e d a ż

■obli■ I

i zupełnych urządzeń mieszkań,
pochodzących po najw iększej części od  dostojnych państw, a sk ładających  się  z m e­
bli do salonów, Jadalń, pokoi męskich, buduarów, sypialń, pokoi (goś­
cinnych i przedpokoi, we w szelkich  m ożliwych k sz ta łtach , i m niej więcej na  30 pokoi 
zw ykłych  m ebli, bardzo odpow iednich  d a  hoteli, zak ładów  kąpielow ych, w ill i domów w iej­
skich  , bezw zględnie bardzo  trw ała  robo ta  z pierwszych pracowni po zadziw iająco

tanich  cenach.

D ,  F r l e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom  ko m iso w y  i  w yw o zo w y  m e b fi i  u r zą d z e ń  m ieszka ń .

Meble państw  p rzy jm uję  w kom isow ą sprzedaż. 
C ennik i op łatn ie  i d a rm o / (715 34-)

Zakład
ORTOPEDYCZNY

w Wiedniu,
AV&hring-, Cottag-egasse 

Kr. 3.

P rzew odn iczący  tego  zak ładu  m ieszka tam że i prow adzi cały 
k ierunek . L ek arsk ie  opatryw anie  p rzez  zarządcę  z ak ład a  d o ty ­
czy  sk rzyw ień  i zeszpeceń ciała, w yrostów  i zapaleń  ki ści i 
staw ów , skróoeń, zwężeń ścięgien, n ik n ien ia  i porażen ia  mię­
śni. K rew nym  p acyen ta  zostaw ia się  do  woli w ybór lek arzy  
do  konsylium . S taranna  op ieka  i w ik t ta k  w e w spólny, h  ja k  
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia g im n asty czce , udzielanie 
nauk , języ k ó w , m uzyki. — B liższe o b jaśn ien ia , konsu ltaeye, 
p rog ram y  i p rzy jęcia  w zak ładzie  od  g odziny  2 —4.

(870*4-6) B r .  v .  W e i l ,  ces. radca  i dy rek to r.

w Czechach.FEANZEHSBAD
B ezpośredn ie  po łączen ia  kolejam i z w szystk iem i stolicam i s ta łego  lądu . P o ra  od  i  m aja 

do 15 październ ika. Szozawiki że laziste , zaw ierająoe sól g laabersk?, bardzo dobre p o łą ­
czenie w zm acniającego żelaza z łatwo rozpaszczaj^cem l się  solam i. — K ępiele żela z iste  
pien ięoe , w edle  najnow szych balneologiczn postępów  gustow nie  u rządzone, szczególn ie jsze­
go sk u tk u  leczenia pom iędzy z ia n em i kąpielam i mułowemi, kąpiele' obfite w gaz, kwas wę­
glowy i parowe. Skuteczne w niedokrew ności, blednioy, we w szystk ich  słabościaoh  tw orzenia 
się krw i, o rganów  trawienia ł brzusznych, w słabośoiaoh kobiecyoh, w przerw anych  czy n ­
nościach mięśni I nerwów, w pozostałych  wypooinaoh i o słab ien iach  po w szelkich c iężk ich  
chorobach. C ztery  w ielk ie  łazien k i przesz ło  z 500 gabinetam i kąpielow em i. — W spaniałe 
m iłe pow ietrze górskie, w ystaw nie u rządzone hotele i domy prywatne, wielki salon leozn i-  
ozy, do rozmowy i ozytelnia, bale, zebrania, koncerta , teatr, wyborna orkiestra kąpielowa 
(T om aszek) liczne wyoieozkl. K atolicki I protestanoki k o śc ió ł, izraelioka bóżnioa, nabożeń- 
staw o praw osław ne i ang likańsk ie . L iczba gości kąp ie low ych  9000.

Rozsyłka wód mineralnych E ger-Franzensbad (Franzens-, Salz-, W iesen-, N euquelle 
i k a lte r  S p .u d e l, w łasność m iasta C hebu (Eger), rozpoczyna się  w m arcu a  kończy  w listo ­
padzie  i usku teczn ia  się  jed y n ie  w e flaszkach. Zam ówienia na  te  w ody, jak  i n a  Franzens- 
badzki muł mineralny i sól mułową uskuteczn ić  m ożna w prost w podpisanej D yrekcy i lub 
w sk ładach  na tura lnych  w ód m ineralnych po w szystk ich  w iększych m iastach. P ro sp ek tó w  o k ą ­
p ielach  i b ro szu ry  o znakom itej skuteczności słynnych  wód m ineralnych Eger-Franzensbad  
udzie la  się darm o. (Yi2 3-6;

M agistrat jako zarząd m iejsoa Dyrekoya rozsyłki wód mineralnyoh
kąpielow ego miasta Eger

w  F ran zen sb ad .

Ja k o  n iez ró w n tn y  rad y k aln y  śro d ek  przeciw

grzybowi domowemu
za poręczaniem  ja k o  jed y n y  w ybornie uzi any 

ś io d ek  pow lekający  w szelkie drzew o przeciw  
gniciu, wilgoci, stoczeniu od robaków, 

tworzeniu pleśni, 
polecam y nasz od 10 lat zbadany i w yłączn ie  
uznany o. k. uprzyw. i kilkakrotnie odznaozony

Dr. H. Zerenera Antimerulion
prócz teg o  n*sze bezpieczne od ognia, 

publicznie wypróbowane powłoki ko­
lorowe z wodnego szkła, papę dacho­

wą, nieprzemakalne nakrycia.
Hoyer & Kuhn, chem. fabryka

w Wiedniu, X., Bex. (1044-318)
Skład  w  Krakowie ma p. Fr. Łenert,

f t n r 7 p l n i 9 n v  maMcy 28 lat, który 
UU I IC II I Ic U iy  czynny był w wielkich
gorzelniach, z chlubnemi świadectwami i
posiadający najlepsze polecenia, władający
językiem polskim i niemieckim, poszukuje
odpowiedniej posady od Igo lipca lub Igo
października. Listy pod lit. W. O. poczta
C ło przez Kraków. (1172 2-3)

S z p a r a g i
w o g ro d zie  n a  W ielopo lu  L ib ro w -  
sk iem  p o d  N r . 18. (1200-2 10)

EKSTRAKT ORZECHOWY!
N ajlepszy i na jp rak ty czn ie jszy  śro d ek  do farbow ania siw ych w łosów , w ynalazku 

A . A T a c z u s k i e g o  w W i e d n i u ,  K arn tnerstrasse  Nr. 26.
E kstrak tem  t y m , k tó ry  w yrabiany jr st z zielonych łup in  orzecha w łoskiego, na j­

łatw iej i najpew niej farbow ać m ożna siw e w łosy, na kol . r y : blond, szatyn, bru­
natny 1 czarny; nadając  w łosom  najdalej po 15 m inutach k o lo r w łaśc iw y , ta k  że 
k o lo r ten  p i zy  m yciu n ie schodzi. Ze w szystk ich  znanych farb  do w ło só w , ekstrakt 
orzechowy, ja k o  c z y s to -ro ś lin n y  ani zdrow iu, ani włosom  nieszkodliw y, bez porów ­
nan ia  lepszy  je s t  od w szelkich innych farb, części m etaliczne zaw ierujących.

( flakon e k strak tu  orzechow ego po z łr. 1’50 j złr. 3*—
C K K A  ] sło ik  pom ady orzechow ej „ „ 1*— i „ 2*—

( flakon o le jku  orzechow ego „ „ 1* -  i „ 2*—
S k ład y  w Krakowie m ają : W. F"enz, k u p iec , Konst. Wiszniewski, 

ap tekarz , Karol Boening, fryzyer, Tadeusz Wlskida, fryzyer. (617-10-20)

Zafelad wodoleczniczy Irenzen
pod G rein  n. D unajem  (w Górnej Austryi)

L eczenia e lek tryczne  i dyetyczne, tak że  kąp ie le  e lek try czn e , gniecenie. J a z d a  k o le ją  Zacho­
dn ią  E lżb ie ty , stacya A m stetten . z W iedn  a 5 godzin, parow cem , s t ic y a  G rein, z L m cu 3 godziny . 
Pora od A5 kwietnia do końca października. Ka wiosnę i w Jesieni tansze
ceny. T uż w pobliżu lasy  św k rk o w e . W ielk ie  p ływ alnie n a  w olnem  pow ietrzu . Pensyonat
tani. . (859 5  15)

Obja n i t ń  i p ro sp ek tó w  udzie la  zarząd kąpielowy K reuien i Br. med. Otto
Pleischanderl, w łaściciel i k ieru j, lekarz  kąpiel, w K rcuzen, w zim ie W iedniu  I., P lankengasse  7.

K ą p i e l e  s ł o n e  Ł i i l i a t s c l i o w i t * .
W  1 A O R IH IE . (974-33)

D^* Alk alicrno-muriatyczne zdroje lecznicze zawierające Jod i brom.
K ąpiele i w u o w a u a . — M eko owi ze i zak ład  leczni zy  żę-yczny. — l*/4 godz. ja z d y  od 

s ta .y i  U ng .-B rod . kolei H radisch-B ro-1. Połączeure  r. k a ż iy m  pociągiem . 
O tw arcie  k ą p ie li 1 0  m a ja  1 8 8 S  r .

W ygodne m ieszkania, sta ła  m uzyka kąpiel, tow a z. zabaw., 3 p rak t. lekarzy , publ. ap tek a . — 
P ro sp ek ta  darm o. — Zam ów ienia na  m ieszkauia p rzy jm uje  Z arząd kąp ielow y hr. Serenyi

eral. ro z sy łk a  zdro jow a tam że .— Stacya poczt, i te legraf.w  L uhatsohow itz a  na wody m ineral.

P o ręczo n y  ja k o  n a jle p s za  i  n a jta ń s z a  s iła  r u c h u  o b ecn ych  czasów .

Schranz &  Rodiger motor parowy.
Techniczna kom isya badająca  m iędzynarodow ej w ystaw y 

m otorów  1884 r. w W iedniu pośw iadczy ła  nam, że nasz m otor 
p rzy  bardzo  małem zużyw aniu w ody i w ęgli w ykazał najw ię­
k szą  działalność w porów naniu  do w szystk ich  m o tiró w  w y­
staw ionych przez ogół konkurencyi. W sk u tek  teg o  w yszedł 
nasz m otor ja k o  zwycięzca. P rócz teg o  n ie  p o trzeb u ją  nasze 
m otory  koncesy i do  ustaw ienia an i też  oddzielnego_ m iejsca, 
są  pod w zględem  kosztów  spraw ienia n jta ń sz e  i m ają bardzo  
p ro s tą  k o n strukcyę. O bszerne illustrow ane p ro sp ek ta  na  żąda­
nie darm o. K ilk ase t naszych m otorów  w ruchu. (1111-3-10)

Fabryka machin C. Schranz &  Rodiger
w W iedniu, X., Dampfjgasse 15.

P odczas k ra jow ej w ystaw y w ęgieisk iej w B ud ap eszc ie , je s t  w m iędzynarodow ym  oddziale 
5 naszych m otorów  do w idzenia w ru c h u , o czem  naszych  Szan. kom itentów  zaw iadam iam y.

B9OOO0C rJOOCXXKIXXiOCSOOCrr^tXXJOCa

1 Grafenberg-Freiwaldau g
(w  Szlązku austryackim).

najdaw niejszy  przez P ryszn ica  za ło żo n y  zak ład  
leczen ia  wodą, otwarty przez cały rok.

2000’ nad powierzchnią morza. Słynny w świecie obszar źródeł. Obszerne 
lasy szpilkowe. Muzyka kąpielowa. Kilka restauracyj. Bardzo tanie ceny. 
Liczba pokoi 600. W roku 1884 było tutaj 1845 osób. Ostatnia stacya ko­
lejowa Ziegenhals. Prospekt na żądanie. (1146 2-3)

ni K o m isy a  zdrojow a.
^ 7 0 o o o c 3 o a x » c : x x m x 3 c : x 3 o a x a

Kąpiele BADEN
POD WIEDNIEM.

Ciąg le  l e c z e n i e  p o d c za s  c a ł e g o  roku  
ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA.

Od daw na słynne, już R zym ianom  znane, a lkaliczno - sa lin iczne źród ła  siarczane (siarczano- 
w apienne źródła), 13 cieplic od  27 do 35° G., są  doskonałe  p rzym io tem  sw ych rozm aitych  stopni 
c iep ło ty , w sk u tek  czego nad ają  się do  u ży tk u  kąp ie low ego  w naturalnym  s ta n ie , bez sz tucznego  
ocieplania lub oziębiania w ody zdrojow ej d la osób rozm aitej k o n stj tucyi. Ich siła  leczenia uznaną 
została  w reum atyzm ie, g o ść c u , zołzach, n ież jta ch , new ralg iach (bólach nerwów), dolegliw ościach 
stawów, w stężeniach, cierpieniach sk ó ry  nóg i kości, osłabieniach po w szelkich uszkodzeniach i cięż­
kich  chorobach, bólach specyficznych i skórnych , o tiuc iach  m etalam i, szczególniej inerkuryuszem . 

Przeszłoroczna frebweneya 13,0113.
Łiiczlm kąpieli wydanych w roku 1884: 307,453.
W szelkim  w ym aganiom  tegoczesnym  odpow iednie u rządzen ia  kąpielow e są :  K ą  iele  zdrojow e 

(wspólne) i na godziny  (osobow e); kąp ie le  parow e, natryskow e, w annow e; żelaziste  i z io ło w e; za­
k ład y  kąp ie li m ineralnych i zimnych, p ływ alnia, wziew anie, leczenie w odam i m ineraln mi, żętycą  
i w inogronam i. W spaniałe  kąp ie le  oddalone od W iednia k o le ją  zaledw ie godzinę, w pysznem  p o ­
łożeniu, z licznem i lasam i liściastem i i iglastem i, przechadzkam i i bardzo  pięknem i w ycieczkam i— 
k o le ją  i wozem  — we w szystk ich  k ierunkach , aż do g ó r ,  pod a ją  gościom  kąpielow ym  wsz iką  
m ożliwą w ygodę i zabaw ę; codziennie 3 razy  g ra  m uzyka kąpielow a w w ielkim  cienistym  parku; 
codziennie bardzo d o b ry  tea tr  (podczas la ta  w tea trze  letnim ), zabaw y, k o n certa , bale i w yścigi.

Obcy zn ajd ą  doskonałe ho tele , h o te le  kaw alerskie, kaw iarnie i restauracye , pyszne i w ygodne 
wille i um eblow ane m ieszkania p ryw atne, często z og ro d am i; kom unikacya pocztow a, telegrafow a 

ko lejow a na w szystk ie  strony . _ (865 4-6;
~ W yjaśnień udziela komisya kuracyjna. *̂ Mi

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania
D ra  W r u n a

proszek peruwiański
{wyrabiany z ziół peruwiańskich).

Proczek peruw iański je s t  jedynie I wyłącznie na to  odpow iedni, 
aby  zapobiedz każdem u osłab ien ia  części rodnych i płciowych i tym  
sposobem  usunąć u  m ężczyzny osłab ien ie  męzkle (Im potencyę), a u 
k o b ie t niepłodność. Rów nież je s t  n ieocenionym  środkiem  leczniozym  

we w szystk ich  zboczeniach u stro ju  nerw ow ego, w osłabienlaoh spow odow anych w sku tek  
■traty soków I k rw i, a szozególniej w osłab ien iach  męzkioh w sku tek  wyazdań, sa ­
mogwałtu i nocnych pollucyj (jako  jed y n y ch  skutków  osłab ien ia); rów nież w e w szystkich 
chorobach  nerwowych j a k :  osłab ien iu  zmysłów , u trac ie  s iły  c ia ła , bolach w krzyżach , 
p iersi i g łow y, m igrenie, osłabieniu, m elancholii, uporczyw em  z a tk an iu , nerwowem  drże­
niu  rą k  i nóg, n iedokrew ności itd . (156-23-42)

Żaden środek  znany w medycynie nie wyleczą tak  pćwnle I zu p ełn ie  w powyż­
szych chorobach, jak  Dra Wruna proszek peruw iańsk i; nieszkodliw ość poręczona.

Cena p u d e łk a  z dok ładnym  opisem  I z łr. 80 cent. "VN2 
S k ład y  w Krakowie utrzym uje  W. Redyk, ap t. w e Lwow ie 8 . R ucker, w C zer­

niowcach J .  G olichow ski. — G łów ny a je n t:  A l. G ischner, dyplom , ap tek arz  w W iedniu , 
K aiser Jo se fs tra sse  14.
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K S I Ę G A R N I A
G. GEBETHNERA i SPÓŁKI

w Krakowie
otrzymała na skład dzieło p. t.

La decadence de TEurope|
(Upadek Europy)

Paryż, 1867, w 8ce, str. 612.
Cena 4 złr. (1121-2-3) |

flne instituirice franęaise
desire trouver des leęons de franęais ou 
de litterature. E lle enseigne egalernent 

le  chant et la musique.
S’adresser: llailaine P roment, rue

Stolarska 6, Ier etage. (784-8-8)

Sąd Wojnicki
poszukuje rutynowanemu dye'
tary u sza z szybkiem i pięknem pismem.

(1185 3-3)

TUTKI
z oryginalnych francuskich papierów „Le 
■loublon“ i fi ais w gustownem opa­
kowania— poleca hurtownie i częś­
ciowo fabryka tutek (1116-25 38)

F. Szukiewicza
Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

RUDOLF GLIXELLI
BLACHARZ 

w Krakowie, w domu własnym  
ul. Łobzowska lir. O.

znany od wielu lat jako praktyczny i su­
mienny wykonawca robót, w zakres jego 
zawodu wchodzących, podejmuje się i na­
dal pokrywania dachów i wież kościelnych, 
tak w miejscu jakoteż i na prowincyi — (według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej dla

|  w-Już~m Ciągnienie losów „VINCENTINUM“ po 3 0  cent. w. a.
Loterya przedmiotów złotych, srebrnych i efektów Tow. Dobroczynności św. Wincentego.

Za 3 z łr . przesyła jedenaście losów i wykaz ciągnienia opłatnie kancelarya 
„Vincentium“ w Obcrdobllng pod Wiedniem. (983-5-5)

I. główna wygrana:

w yp raw a  ślu b n a
z darem 

Jego Cesar, fflości Cesarza.
Ogółem 2000 wygran.

BĘF~ M t Ersten eines jeden Monats beginnt ein n e u e s  A b o n n e m e n t  aufdas n n n m r h r  w O c lie n tl ic l i  orscheinende, b e s t u n t e r r l c h t e t e ,  b ill ig -g tc  a. r e i r h ł i a l i i i g s t e  p ą

ft in fo r m a tio n s - , S lorsen -, F in a n z- u n d  Y e r lo s im g § l) la tt  „ F F IT II  V*, ft
_ Disselbe. anerkannt ais unparti Lches und gewissenhaftes Fachjournai berathet H a u f ,  l l m t a n s c h  u. V e r h a u l '  v o n  F o n d a  ,  A n la g e *  n.

I U  verztiihnet in zablreicheu Fachaniiteln, „Inforuiationen“ und Nutizen al e fiir die Interessenten wissenswerthen Nachrirhten und Ers h inunge auf dem G
&
t  a

A&

N p c c u la t io n s im p lc r e n  und ■■
. „ _  - . , , - „  . ,    inunge aut decn Gebiete der Volkswirthachart, ^
aes al!g meinen Terkehra, den Hande:S und besonders der Kffecienmiirkte. Weitgehendste Inforraalionen und Raihschlage fiber finanzielle Transaction n gewissenhaft und 
*o ter.fr. i (SiecLl Rubrik). — Curs- Rentabililiits-, Paritiils - Tabellen, itc. — Fiir Oesteneieh Ungarn ganzjatirig mit Postzusendung bios 1 fl. 30 kr Abonnements kiianen mit jedem  5  8  
Tage beginnen fauch durch Pi stanstalten und Buchhandlungen vorgenommen werden). Interessante und iunal sreiche llrochnre (100 Seitjn) sowie Wotiz- und Verloaunirikalen- • «  
der pro 1885 nebst l*ruli<--Wumm«-rn gratis und franco (177-3-9)

Kedaction und Idm inisiration: W ien, Scliottciirlng Hr. 15, vis-a-vis der Bbrse.
i
■, -W>- .vrt -S*. .W IT .

i ’d

M ł o d a  p a n n a
I z ucziiw.-j ri dżiny, poprzednio już zatrudniona 
przy dzieciach, z bardzo dobremi świadectwami, 
poszukuje od Igo lub 15go maja b r. posady. — 
Łaskawe oferty uprasza pod lit V. T. 18 p. ste 

| restante Hali bor. (1193-3 3)

STYRYJSKII

świeżej krow
ró^uież nie< leil8k i(‘

M a u r y c e g o  Hi
dostać można 

w  a p tec e  „pod Gh

K o is la i i te p  Wis&nie
w Krakowie przy ulioy F

(1031-3-)

UJ

iank i
j z zakładu 
ly a

tviazda“tm

łSiiegoU
oryańskiej.

m r P ra w d z iw e

I LECZNICZE WIND MALAGA
wszelkim metalem, czy to własnym, czy 
też na ten cel mu dostarczonym, z 2 — 3 
letnią gwarancyą. Zarazem poleca skład

win w Klosterneuburgu
bardzo dobra, stara Malaga,

jako pierwszorzędny środek wzma'niąjący, dla
SWÓj zaopatrzony W w szelk ie wyroby bla-1 » ł» b o w it y ę l i ,c h o r y c h ,  r e k o n w ń le s c e n  
charskie na potrzeby dom ow e, kąpielow e t ó w ’ ,1*l r c i  • *• p- na n ie d o k r e w n o ś c  i• a i i i  i i *  n « łn l l in n vi t. p. po cenach bardzo umiarkowanych.

(663 5-5)

ZARZ4D DÓBR GRODKOWICB
p o c z ta  N iepołom ice, 

sprzedaje
nasienie buraków leutowickich
do 5  k io . . za kilo po  5 0  ct. 
wyżej  5 k i i  . „ . „ „ 4 5

nasienie szwedzkiej koniczyny
z małą pizymies ką białej, bardzo 

zdatne do mieszanek
za 100 k i l o .............................40 zł r.
p o n iż e j ......................................4 5  złr.
z odstawą do kolei. — Próbki na| 
żądanie opłatnie. (747-14 )

osłabiony żołądek doskonałego skutku 
W Vi i V, oryginalnych bu:elkach i z urzędo­

wo złożonym znakiem ochronnym
HISZPAŃSKIEGO HANDLU WIN VINIAD0R

w WIEDNIU w HAMBURGU
po oryginalnych cen: eh zł-. s*SO  i złr. 1 - 3 0 .

Prócz tego różne bardzo dobro zagrani­
czne wina w oryginalnych butelkach 
i po oryginalnych cenach w HH1HO- 
WIE ilo nabycia u pp Jahóha Barbera- ■ 
skiego, J . Er. Fischera, M. Jawornic­
kiego, 1 andlach korzennych J. Mosza i J a ­
na Miki i Sp., h ndla. h łakoci. (841 3-3) 

Bia znak „Viniador*‘ tudzież nrzęd. 
złożony znak ochronny należy dokła­
dnie uważać, gdyż tylko wtedy przyj­
muje się najzupełniejszą porekę za 
bezwzględną prawdziwość i dobroć.
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Pracownia kamieniarska 
F 1 B I A I A  H O C H I T I 1 A

w  Krakowie prxy ulicy św . Gertrudy,
zaopatrzona jest w HAG KOK KI z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. Ceny znacznie zniżone. (934 8 40)
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Oficjalista
praktyczny, kawaler, liczący 35 lat, z wię­
kszych gospodarstw, znający się na tego- 
czesnych maszynach rolniczych, poszukuje 
posady od św. Jana tutaj lub w Galicyi. 
Adres: W. S. K. poste rest. Jarono- 
wice przez Michałowice w Królest. Pol. 

(1212-2-3;

Pom ocnik  handlowy
zawodu korzennego, dobrego prowadzenia 
się, władający zarówno językiem polskim 
jakoteż niemieckim, znajdzie umieszczenie 

W HANDLU (1194-2-4)
J. Schaitfer i Spółka w Rzeszowie.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z workiem kosztuje 4  * ł r .  5 0  c t . ,  przy zaku 
pnie naraz l o  korcy, dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. B u l s i c w i r z ,  
skład nasion w B o c h n i .  (517-18-30)

LINOLEOWE
K O B I E R C E  U O R H O W E .
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, bez kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn., biur, han- 
dli itp. Skład materyj pokojowych, cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wzorach. (707-6 10)
F1. C. C ollm annN  Machf. (A. Rei- 
chle) w Wiedniu, /., Kolowratring 3.

K A W A .
Ludwik Harling & Co. w Hamburgu 8,

Z a  d o b rą  robo tę  rę czy  s ła w a  m ojej od 16 la t is tn ie ją ce j, z ło tem i i s re b rn e m i m edalam i |  M ^bHrC^ r t ^  ®ze  8at?l,k! “ P i t n i e  za za-
‘ i™ . ^ . 2J a ?Z„C. ^ onei nb.a.r.d2° _?°.chJ.e.b_n®m,^ 5 " iem i  JC e s - Wysok- A rcy k sięc ia  Rudolfa z a  | gatunkfiw k a w y  taii'ej sprzeTwaćf)1”01 (1154 2  5

Śmierć! Śmierć! Śmierć!
wszystkim szczurom i myszom

przez najnowsza, a od Publiczności za najlepszą uznaną

Ł A P K Ę  MA l / i € Z l J R l  I M A S Z Y ,
która wszelkie dotychczasowe wynalazki w tym rodzaju przewyższa 

Ko zytci: 1. Niepotrzeba żadnej trucizny. 2. Łapka j-ist zawsze ustawioną. 3. Można jej 
wszędzie użyć. 4. Można tą  łapką nietylko jedno, lecz 15 do 20 zwierząt złapać" bez ustawien a 
jej na nowo — Cena łapki na szczury 3 złr. 66  cnt., na myszy 1 złr. 75 e n t , 2 złr. 56 cnt. — 
D j nabycia u podpisanego fabrykanta.

Ł . PÓ*SCll, majster blacharski w W i c d l l i l l ,  
Hernals, Blumengasse Nr. 32.

k l l 'K I  HA MUCHY, bardzo praktyczne, mogące
(1126-2-12)

 Polecam moje Dajnowsze
służyć za ozdobę domową.

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMPLETNYCH

urządzeń kąpielowych
i założenia klosetńw dla szpitali, łazienek, fabryk, 

prywatnych przyjmuje

j ? I . S t e i n e r * kąpielowych
w W iednia, II., Taborstrasse Ir . 3», obok poczty, 

gdzie pizyr/.ądy oglądać można w ruchu.
N o r o  sporządzone fo te le  kąp ie low e tylko wyborowy towar złr. 12, 
złr. 15, z paten tów , p rzy rządom  o p a la j, zlr. 2 0 . Wanny kąpielowe 
z mocni go cinku złr. 12, 15, 18 H id ro te ra p ia  (przyrząd wodole­
czniczy) i w anny pó łkąp ie low e (wedle podania prof. Dra Winter- 
nitza . — N ajnow szy  p a te n t do wyrabiania rzymskich i rosyjskich 
kąp ie li parow ych , natryskow ych  i w annow ych, tudzież w ziew an . —  
W anny kąp ie low e z patent, ogrzaniem, w 3 1 minut eh za 5 c. węgla 
kąpiel na 28°, od 28 złr. wzwyż. P a te n t, p rz y rzą d y  ogrzew . same 
od 16 złr. wzwyż. B ezw onne k losety  dom ow e i pokojow e, p rz y rzą d y  
do w ziew . i różne potrzebne higien, przedmii ty w wielaim wyborze.

d o s ta rc zo n y  p rz y rzą d  kąpielow y. C ennik z p rz e s z ło  100 rycinam i darm o.
Od 1 maja można wyroby moje widzieć na wystawie w Budapeszcie.

(10.-8 2 b)

(694-9 12) NAJLEPSZE

harmonijki
i  wszelkie istniejące

instrumenta muzyczne
ma tylko

JAN N. T R I MM EL|
w Wiedniu

 ̂VII., KAl-sERSTRASSE 74. 
Cenniki darmo i opłatnie, - dla | 

harmonijek oddzielne cenniki.

5°0 listy zastaw ne
A U s T R Y A C K I E G O

c e n t ra ln eg o  banku kredytowego z iem sk iego
Do lokacyi kapitałów

szczególnie odpowiednie.

5 kilo Mocca afrykańskiej najlepszej
5 „ kawy z zachodn. Indyj piękn.

15 „ Cuba w spaniałej.....................
5 B Ceylon najlepszej . . . .
5 „ złotej Menado wybornej . .

„ Cuba perłowej wybornej
„ Mocca arabskiej ognistej . .

złr. 3 
360 
440
4-80
5-20 
6
6 -

Listy te wedle statutów są n a l e ż y to ś c i s -  
m l  ł i l p o te c z n e m i  pokryte, a prócz tego 

ręczy za nie k a p i t a ł  a k c y j n y

czterech milionów złr. w. a.prawnie uznane jak
p ew n e p a p ila rn e  i  kau cyjn e .
Odsetki tych listów  zastawnych są wolne od podatku.

Obszerne pro3pekta darmo i opłatnie.
Sprzedajemy te listy zastawne bez p r o w iz y i  ściśle p o  u rzęd o w ym  ku rsie  g ie łd o w ym  p o  100% .

WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES

Wien, Wollzeile Nr. 10. Wien, Kiirntnerstrasse 3.
Ct». Coha. (726 10 10)

Tasiemca
mif Kop f

Z
g ł o w ą

© I J U L I U S  H E R B A B N Y

N ajskuteczn iejszym  środkiem dla 
h u racy i c z y sz cz e n ia  krw i  

na w io sn ę , je s t  J. H erbabnego w zm ocniony
l a n a p s r y l a  a y r n p .

 j  J. H erbabnego wzm o-
&i s c h u t ż - m a r k r l a l  cniony syrup sarsapa-

ryla dzuła lekko rez- 
walniająco i w wyso­
kim stopnm poprą 
wia krew, gdyż usu 
wa z nsej wszelkie 
ostre i chorobliwe 
p ie iw is tk i, które 
czynią krew gęstą, 

gru/.ełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w sposób nieszkodliwy 
I niebolesny wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagrom> dz. śluz i żółć, przyczynę wielu chorób.

Jego skutek jest dlatego doskonałym w za­
tkaniu, uderzeniu krwi do głowy, szumie w uszach, 
zawrocie, bólach głowy, cierpieniach gośćcowych, 
i hemoroidalnych, zeflegmień żołądka, złem trawie­
niu, nabrzmieniach wątroby i śledziony, gruczo­
łów, liszajach, wysypkach skórnych itd 

Cona oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct. po­
cztą 15 ct. więcej na opakowanie. U V -  Każda 
flaszka musi mieć obok wyrażony znak ochronny 
na dowód prawdziwości. (fi79-4-j0)

Central, skład rozsyłk. dla prowincyi: w W i e ­
d n i u  t n p t e h a  z u r  . B n r m h e r z l g k r i t ' '  
j .  H e r b n b n y .  Neubau Kaiserstrasse 90.

SKŁADY: w KRAKOWIE iuh Ł. 8inckmar 
apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE Z. Ruc­
ker apt. „pod srebrnym O łem , P. Mikolasch 
apt. M. Karczewski a p t , II Blumenfeld apt., 
A Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. Kol ssa, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZOZOWIE M. 
Niemczewski; w BRZEZANACH B. Dembiński 
uptek.; w CZERNIOWCACH Uoliehowski; w 
DORNA WATRA F. Fritsi h ; w DKOCH0BY- 
CZU J. Aicbmiiller, L. D.,br/-yniecki; w GU- 
RAHUMORA E. Botezat, w JAROSł.AWIU J. 
Rohm, L. Grzymaća, W isłocki; w KIMPOLUNG 
F. Fntsch; w KOŁOMYI E. !-t, nzel, J. Sido- 
rowicz; w KRYNICY H N in  bit; w MIELCU 

w MILÓWCE M Quirini; w 
u v ó ,  n ^  S  YSKAi;1) D.Sc hn ider; w PKZE- 

4  “ ‘‘̂ w s k i :  w RADYMNIE A. Kar- 
P!zń,z ^ A D O W C A C U  P. Rossignon; w SA- 

.(,7  ̂ n,>̂ ,c i w SADOWEJ WISZ­
NI. W.- Włodzim.isk.; w SAMBORZE J. Aie-
k-i iw ict, w SNIA1YN1E I .  Niemczewski- w 
SUCZAWIE E. Liszka J. Habermann; w S T A ­
NISŁAWOWIE A. Bed, J. Mmura; w TAR- 
NuPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz; w WI­
LAMOWICACH F. S h.ieider; w USTRZY­
KACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt.

j  Obok Sch wen d e r a !\ J A I  A M O I

N a jśw ie ższy  ż a k ie t
z prawdziwego pakłaku złr. I

Modne płaszcze deszczowe 
sukienne lub pakłakowe złr. 8  50.

I

1 Ij z ł r .  S zcz eg ó ln o ść  < akietr.w z materyj modn. lub pakłak. z kol. 
podszewką a tłas, najświ źs.-.e guniki i któj.

1  z ł r .  8 0 . P ła s z c z e  d esz czo w e i dolm any d la  dzieci od 2 lat wzwyż 
A na k- żdy wiek i drożej I . gustownie.
P  z ł r .  5 0 . K ostium  z najmodniejszych materyj |z wełny owczej przy- 
"  strwjone atłasem.
1  A z ł r .  G ustow ne kostium y wykonane wedle najśwież. żurnali, przy- 

.-tr.ijoue atłas m lub jedwabnim brokatun 
t O  z ł r .  i wzwjż. B ardzo  g ustow ne kostium y z letniego pakłaku, tu- 

dzu ż z wszelkich innych modnych materyj w wielkim wybotzo. 
C za rn e  kostium y po powyższych cenach.
5 z ł r .  5 0 . M antylki kaszmir z korons. i pasamon.
C  z ł r .  M antylki z kamgarnu, piękny nowy krój z piękn. koronkami 
^  i pasamon.
1 O  z ł r .  P ła szcz y k i z kamgarnu soleil, gustowny krój, bogate ko- 
-ŁrJ rouki i pasamon
1  Q  z ł r .  Z a r z u tk a  najmodniejsza, z modnego rwmage, lub raye, bar- 

<j*0 b gate przybrane koraliki i koronki. *
0 4  z ł r .  S zcz eg ó ln o ść  z a rz u te k  z wyżej wymień, materyj lub z broka- 

tu, atłasu, podszyte jedwab.lub atłasom i przystrój, praw. koronk. 
Halki lub spódn ice  i wsz< Ikie rodzaje tun ik  rozm icie wykonane za­

wsze na składzie.
Oddział materyj.J ‘ metr

R yts letni we wszel. barwach 28 c.
Diagonal „ „ b.medn. 29 c.
Mohair z wełny owczej w paski 

gładki i w p ążki . . . 35  c!
Krepa z wełny owcze: , foulć i

m o d n a .............................42  c.
Świecące z poły skiem i mod. dru­

kiem w baiw. i mał. desi m 48 c.
Kaszmir pół wełniany 160 om. sze­

roki, kolor, i czarny . . 50 c.
Beige, czysta wełna 100 cm. sze­

roka, fn.ncuska . . . . 80 c.

Kaszmir czysto wełaiany, 100 cm.
szeroki, w różn. barwach 80 c. 

Kaszmir podwójny czysto wełn 100 
cm. szer. w róz. barw. złr. F25 

Trykot, pakłak letni w materyai h 
composć . . . .  T20—F80 

Czarne kaszmiry ct. 50, 60, 70, 80, 
90, 1 złr. 3 złr. czysta wełna 

Kosmaniskie peikale, najlepszy 
gattnnek . . .  42, 48, 60 c 

Francuskie satyny gładkie i wzo­
rzyste ..........................  48—68 c.

Oxford szeroki, najlep. gat. 38 c. 
Partya perkali i sat 80 cm. sz. 22 c.

Zamówienia z prowincyi za gotówką lub za zaliczką będą najstaranniej 
wykon., próbki darmo a ryciny mód na żądanie za nadesłaniem 2  marek 
po 5 c. Po uskutec nionym wy borze proBzę o zwrot próbek. Za rzetelne 
i dokładnb wykonanie ręczy moja firma znana od dawca jako uczciwa.

(940 5 6
G ustow na m an ty lk a  k a sz m iro w a  

lub kamgarnowa złr. 12 50.

Obok S cbw en dera!\
W  WIEDNIU,  RUDOLFSHEIU,  SCI 10N B R U N N E R  >TRASSE NR. 1,

p o lec a  sw ój d o b rz e  za o p a trz o n y  s k ła d  p rz y  rz e te ln e m  w ykonaniu  po nad zw y cza j tan ich  ce n ach  
na porę nltmenuę i letnią 1885 r.

o | Oddział konfekcyi.
5  z ł r .  S ukionny p ła s z c z  deszczo w y  we wszelkich barwach, 2 rzędowy 

modnie wykonany.
7 z ł r .  Dolm anowy p ła s z c z  deszczow y, pasamoniczo ozdobny, najś. kroju.
O  z ł r .  B gustowny przylegający dolm anow y p ła s z c z  d esz cz ! z praw.
** pakłaku Jub berneńsk. materyj, najmodniej 1 b. gustów, wykonany.
O  z ł r .  25 . Ż a k ie t w iosenny, jedno i  dwurzędowy, ze sukna la b  też pa- 

kłaku głaokiego lub wzorzystego- 
O  z ł r .  Bardzo gustow ny ż a k ie t  w najświeższych baiwach, tak z ma- 

teryj sukieunych jak pakGkowych.

1

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupełnie 
bez smaku, do zażycia łatw 1 i bardzo przyjemne. 
H k n te h  p o r ę c z o n y .  Cena dawki 6 złr. 50 c. 
P r a w d z iw e  ty l k o  z S t. (> e o r |ą a -A p o th e -  
k e  w  W i e r tn io ,  V. W l in in e r ą a m ie  8 8 ,  

I gdzie adresować należy wszystkie zamówienia 
W KRAKOWIE u E. Stockmara apt. (308-10-15)

R O s l e r a  

woda na zęby i do ust
I jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na b ó l  
z ę b ó w  oraz do n t r z y m a n in  i c z y s z c z e n iu
z ę b ó w . Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie 

[wszelsą niemiłą woń 1 flastka 8 5  c t .
R. Tiicliler, aptekarz 
W. Rdssler’s Nachfolger 

w W iedniu I  Regiernngsgasse 4. 
Tylko prawdziwi* w Krakowie u E. Stoek- 

I mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w T a r n o w i e  u A. Bergera; w J a s i e  
u Romualda Palcha, aptek ; w K o ł o m y i  u 
W. Dąbrowskiego; w W a r e z  u B. Krzywobloc- 

I kiego aptekarza. (162 41 )

U bran ie  n a  u licę  z broszowanej 
lub gładkiej materyi 14 złr. 50. c.

I

Romerbad
( S ty ryj*k i (lasfein) ,

rozpoczęcie pory I maja b. r.
przy kolei Połud. (poc ąg. pospiesz, 
z Wiednia 8 */,, z Tiyestu 6 godzin), 
silne cieplice od 30 do 31° R., co­
dzienna ilość wody 2 ',0 0 0  hektol., 
szczególnie skuteczne w gośćcu, cier­
pieniach nerwowych, reumatyzmie, 
porażeniach, osłabieniach, chorobach 
kobiecych, wstrzymaniu menstruacyi, 
zastarzał. wypocinach, chronicznych 
nieżytach, bólach koś i i stawów itd. 
Wiel. łachań i parówka, gust. urządz. 
nowe kąpiele oddzielne i wannowe, 
wygodne mieszkania, (w maju i wrze 
śniu ceny o % taniej) bardzo urocza 
okolica górska, rozległe cieniste prze­
chadzki. nowo zbudowany wodociąg 
chłodn k. Lekarz kąpiel D r H. M ayer- 
hofer, operator z Wiednia do koń-a 
kwiet. w Wiedniu I. Krngerstr. 13). 
Obszerne prospekta z cennikiem dar­
mo i opłatnie przez D yrekcyę kąp ie lo ­
w ą R om erbad  (Untersteiermark). — 
Od 1 maja Btaje pociąg pospieszny 
w Romerbad._________  (864-2-2)

Mleko
słodkie i kwaśne, chleb świeży domo­
wy i codziennie świeże m aiło, polecam 
Szanownej Publiczności z dniem 1 maja.

Teresa Freege w Krakowie,
(1119-3 4) nl. Lubi cz ,  Nr. 30.

Do wydzierżawienia
pod korzystnemi warunkami od Igo 

lipca 1885 r.
T o l w a r k  B r z e z n a

z Wolą Brzezińską,
położony w powiecie Nowosądeckim, 
w równinie Sądeckiej — przy dobrej 
drodze — oddalony 1 milę od atacyi 
kolejowej Nowy Sącz i obejmujący 
ogółem 478 morgów ziemi — z czego 
447 morgów ornej ziemi dobrej ja­
kości —  a resztę stanowią ogrody 

i pastwiska.
D óór parterowy i inne budynki 

gospodarskie murowane i dobrze u- 
trzymane.

Pszenicy ozimej jest 80 morgów, 
żyta 40 morgów, a zasiewy wiosen­
ne ukończone.

Bliższej wiadomości udziela Z a­
rząd  dóbr w N a w o j o w y ,  
poczta Nowy Sącz. (1140-2-3)

o- S o l i  t e r a 1 r
(także listownie) (1043-4-12)

Dr. m ed. S ch n e id  w  W iedniu, P ra te r s tr .  50.

°P■o

Tokarnie,
machiny do świdrowania Thyblarnie, 
machiny do dziurkowania i nożyce, 
tudzież wszelkie machiny do obra- 
b ania drzewa są u nas na składzie.
M. K. Polltzer iV Co.

w WIEDNIU, II., Taborstrasse Nr. 71.

P r o s z ę  c z y ta ć !
Nabyłem w drodze kupna cały zapas słyn­

nej fabryki koców i der na konie na li- 
cytacyi za połowę zwykłej ceny i sprzeda­
ję  o ile zapas starczy

tylko za zlr. 1*75
1 6 6 0  sztu k  o lb rzym ich , 

b a rd zo  g ru b y c h , szerok ich  
trw a ły c h

der na konie.
Te dery są 190 

om. długie, a 130 
cmtr. szerokie, z 
kolor, szlakami i 
grube jak deska, 
dlatego rzeczy­
wiście trwałe.

Rozsyłka za go­
tówką lub za za­
liczką. Codzien­

nie rozsyłam na ws.ystkie strony świata 
te dery, które się nadzwyczajnie podoba­
j ą  gdyż mogą być uważane także jako 
nakrycie na łóżko. Dawniej kosztowały 
więcej niż dwa razy tyle.

Prócz tego jest jeszcze w zapasie

400  szt. jedwab, kołder
z najlepszego jedwabiu bouret, w najwspa­
nialszych barwach, czerwone, niebieskie, 
żółte, pomarańczowe, gładkie lub w paski, 
dostatecznie długie i szerokie, nawet na 
największe łóżka, sztuka złr. 3 * 3 5 , para 
tylko S złr.

Mnóstwo podziękowań i późniejszych za­
mówień znanych osób o sprowadzonych 
odemnie derach można przejrzeć w mojem 
biurze, z tych wyliczam następne:

Wielm. J . H. R a b i n o w i c z  w W  iedniu. 
Otrzymawszy Pańską przesyłkę, zama­

wiam niniejszem jeszcze trzydzieści sztuk 
der na konie tego samego gatunku co po­
przednio z ozerwonemi, żółtemi i niebie- 
skiemi bordiurami. Cenę derek po 1 złr. 
80 ct. ~  54 złr. w. a. załączam.
Zarząd dóbr L o v a s z - P a t o n a :  PatyingJ. 

L. Patona w Węgrzech, 8 kwietnia 1885. 
Szanowny Panie! Upraszam o przysła­

nie mi jeszcze 10 takich der, jednak w ta­
kim samym dobrym gatunku i wielkości 
jak  poprzednio. Z pozdrowieniem J ó z e f  
In f i n g e r  w folwarku Hinterthiersen, po­
czta Knfstein w Tyrolu 10 kwietnia 1885.

Wielmożny Panie! Otrzymałem dwie der­
ki i jestem z nieb bardzo zadowolony, a 
ponieważ potrzebuję jeszcze 6 sztuk, prze­
to proszę przysłać je odwrotną pocztą po d 
moim adresem. Z szacunkiem Aug. KI au  di. 

Ried w obwodzie Innu, 21 marca 1885. 
Wielm. J. H. R a b i n o w i c z  w Wiedniu. 
Upraszam o przysłanie ośm sztuk derek 

za zaliczką jak poprzednio.
C. k. porucznik srtyleryi Moys  D e z y ­
d e r y  kawaler v. L u d r o v a ,  w 13 pułku 
artyleryi polowej w Temeszwarze, dnia 8 

kwietnia 1885 r.
Wielm. J. H. R a b i n o w i c z  w Wiedniu. 
Upraszam o przysłanie mi odwrotną po­

cztą jeszoze 2 sztuk derek jak  już poprze­
dnio otrzymane, o ile można jasnego ko­
lom, za zaliczką. (989-3-3)

G ej za von K r a m a r i c s ,  właściciel 
dóbr Bode p. Ajka.

Wielm. J. H. R a b i n o w i c z  w Wiedniu. 
Przesyłka 2 der przypada mi do gustu, 

proszę nadesłać za zaliczką jeszcze 4 sztu­
ki der na konie tego samego gatunku.

Hrabia Ant .  K h u e n  w Preszburgu. 
Adres: W e b e n a a r e i i - M i in u f a c tu r  
J .  H . R A B I I O W I C Z  W i e n ,  I I . ,  

I c h i f f a i n t i g a t i e  3 0 .
 ‘Ponieważ obją­
łem wyłączną sprze­
daż tych der, przeto 

nikt nie może dostarczyć tychże w takiej 
niezwykłej długości i szerokości i dobrym 
gatunku za bezcen. Ostrzegam więc przed 
naśladnjącemi mnie ogłoszeniami.

IE!



h CZAS z Niedzieli 3 Maja 1885.

ugo Graepel, generalny ajent Marshall Sons dc Co., Lmtd.
w Budapeszcie, VI., Lammergasse Nr. 16, róg Fabriksgasse,

poleca

młyny do mielenia, tudzież wszelkie inne machiny i narzędzia gospodarczo-rolnicze
pd znacznie zniżonych cenach. —

m » I
(1227-1-6)

W łaśnie opuściło prasę w Krakowie dzieło pod ty tu łem :

U s t a w a  S ą d o w a  d l a  G a l i c y i  z a c h o d n i e j
T o m  I  I g i -  Opracował M . K o c z y ń s k i ,  b. prof. Uniwers. Jagiell. — W  tomie tym (4 ark), 
mieszczą się: I. Ustawodawstwo o właściwości pędów cywilnych; 2 . Ustrój s a d o w y ;  3 . Statut cy 
wuno-sędowy z 3 maja 1853 r . ; 4. W szystkie piocesy nadzw yczajni itd . — Cena 4  złr. franco 

Namówienia i pieniądze przesyłają s ę do drukarni W t L. Anczyca i  Sp. w Krakowie 
ul. Kanonicza, L 9. Cena tomu I-go 4 złr. w. a., II  go 4 złr. Suplementu do Ustawy Sa­
dowej I złr. — Każdy tom sprzedaje się z osobna. (1238 1 5)

2. WYDANIE.
Radlcale Heflung 
der Pollntionen

und der Impotenz (bez lekarstwa). Księgarnia I 
H a b e r  A  Ł a h m e  w W ie r tn io Stadt. 
Herrengasse 6. Cena 1 złr., pocztę 1 złr. 10 ot 
_  (1162 1-80)______________

Człowiek w średnim wieku,
obeznany z literaturą ojczystą i powszechną, 
nie obcy wszystkiemu, co interesuje ogół in- j  

teligencyi, znający także rachunkowość i 
władający dobrze piórem, mająć codziennie 
popołudniu kilka godzin wolnego czasu — | 
mógłby przyjąć (na miejscu, w Krakowie) 
za umiarkowanem wynagrodzeniem obo­
w iązk i lek tora, tow arzysza do 
rozm ow y, rachm istrza, sekre­
tarza 1 t. p. (1239-1-;

Oferty przesyłać można listownie do cu­
kierni Kelimana i H einricha w S u­
k i e n n i c a c h ,  dla wręczenia U. S . 7 .

Dr. T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpielowe I | D  d l  D ł l  --------  I B  I I I  l l 1 ! 1
go jak w roku zeszłym (1206-1-10)^

o 27 ubikacyach, z lodow 
nią i piwnicami, otoczona 
ogrodem angielskim, z bu 
dynkami gospodarskiemi, w 
pięknem położeniu, pod Bie 
łanami przy leaie sosnowym 

i w pobliżu Wisły,
pod korzystnemi wa­
runkami każdej chwil 

do sprzedania.
W illa ta bardzo wygodnie i komfortem zbudowana, mająca prójz wody wi 

ślanej, także dostateczną ilość wody studziennej, może być użytą na dom lecz ­
n iczy, lub na założenie letn iej restauracyl i kaw iarni, jako jedyne miej 
see w tym guście na całą okolicę Krakowa. (1230-1-10

w Szczawnicy.
Dr. £• Briilil

ordynuje, jak lat poprzednich,
w G łlc ic lie n b e r g u ,

Villa Max, (1265-1-8)
od 20 września w Meranie.

Bellariastrasse — Burggassse Nr. 2 (1155-1-10,

3W  Willa i
w odległości 15 minut od K rakow a, w pięknem 
położeniu, składająca się z 6 pokoi, kuchni, spi­
żarni, dwóch piwnic, stajni, wozowni, i dużego 
ogrodu , oraz osobnego mieszkania dla służby 
(dwa pokoje), je s t pod korzystnemi warunkami 
zaraz do sprzedania. — Bliższa wiadomość u p. 
A. S u l i k o w s k i e g o ,  zegarmistrza, przy ulicy 
G r o d z k i e j ,  pod Nr. 1. (1236-1-5)

li

l l K t A D  K Ą P I E L O W Y
(Francya, departam ent de 1’AUier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
A dm inistracya: w Paryżu, 8 , Boulevard 

Montmartre.
P o r a  k ą p ie lo w a

W  Zakładzie Vichy, jednym z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru 
cukrzycy (diabetis), dna, kamienia itd . 
Codzień od 1S m aja do 1S września 
tea tr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry  w bilard. (704 1-8)
Koleje ż e la z n e  p ro w a d z ą  do Vichy.

IE
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Cały zapas słynnej

fabryki zegarków genewskich
zakupiłem na licj tacyi 
za połowę zwykłej ceny, 
przez co mogę następnie 
wymienione bardzo" pię­
kne zegarki kieszonk. po 
nadzwycz. tanich cenach 
każdemu zamawiającemu 
punktualnie wysłać. 
8ame tylko piękne ko­
perty  zegarków i w yre­

gulowanie kosztowały blisko tyle, ile o- 
becnie wynosi żądana cena za cały ze­
garek. Na dowód ścisłej rzetelności 
przyjm uje się napowrót każdy nieod­
powiedni zegarek, zatem każde zamó­

wienie jest bez ryzyka.
Tylko li złr. lO ct. cylindro­

wy zegarek kieszonkowy z naj­
lepszego francuskiego podwójnego zło­
ta lub srebrnego n ik lu , ślicznie ry ty  i 
giloszowany, na minutę regulow any.— 
Taki sam zegarek z prawdziwego 13 łu ­
towego srebra wypróbowanego przez 
c k. austr. urząd próbierczy, mocno 
pozłacany 7 złr.

Tylko S złr. 40 ct. zegarek ko­
twi owy z najlepszego podwójnego zło­
ta  lub srebrnego niklu ślicznie ry ty  i 
giloszowany, na 15 kamieniach, z sekun­
dnikiem na sekundę uregulowany. T aki 
sam zegarek z 13 łutowego srebra w y­
próbowanego przez c k. austr. urząd 
próbierczy, mocno pozłacany 11 złr.

Tylko 8 złr. 50 ct. zegarek 
remoutoar llacliin^ton z pra- 
wdziwego pogwójnego złota lub srebr­
nego niklu, do nakręcania z góry, z re­
gulatorem wskazówek i ślicznie regu- 
lowanem wnętrzem niklowem. Takisam 
zegarek z prawdziwego 13 łutowego 
srebra wypróbowanego przez c. k. austr. 
urząd probierczy 13 złr.

Za dobry chód wszystkich tych ze­
garków  kieszonkowych przyjmuje się 
pięcioletnie poręczenie.

Mimo tak  bezprzykładnie taniej ceny 
dodaje się darmo do każdego zegarka 
gustowny łańcuszek z podwój­
nego złota z brelokiem, kluczykiem 
i wisiorkiem. (1159-1 4)

Zamówienia za poprzedniem otrzy­
maniem kw oty lub za zalicką poczto­
wą przyjm uje «

Uhren-Fabriks-Hauptdepot
W ie n , I I I .  H in t e r e  Z o ll

a m ts s tr a s s e  9.
J. H. Rąbinowicz.
Czcionkami Drukarni „ Czasu“5
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w pobliżu c. k. Hofburgu i Ri gstrasie. P, zyjemne środnowe położenie. Mierne c ny pokoi w. ale 
stałej taryfy od 80 ct do 3 złr. 50 ct. za dzień. W ielkie i gustowne lokale re ,tau racyj e z ogrodem 

] weranda. Komunikacya kol- j ą  konną w prost z hotelu we wszelkich kierunkach miasta i przedmieść

Otwarcie 5 maja.

Kolei Back
IToslau.

D oskonały pensjonat. Tanie pokoje
i

(1(51-1-2)
A N N A  D E C K E

właścicielka hotelu.

F O S F O R A N  Z E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazislej wody m in e ra l~iej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po­
siada nad resztą preparatów żelazistyoh tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew  i kości. N i g d y  n ie sprawia zatw ardzenia i n ie  
utrudza  żołądka, nie czerni zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrew ności i wszys­
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
niedohrw iste, cierpiące na m dłości i brak apetytu .

P a r y ż , S , u lica  V iv ie .nne i  w e  w s z y s t k ic h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W  KRAKOWIE w aptekach jp .  Trauczyńskiego, R edyka i W iszniewskiego. (321-15)

Kąpiele Thalkirchen pod Monachium.
Kakład wodoleczniczy i dyetetyczny.

Higienicznie bardzo zdrowo (prawie 2000' wys ) i p ięk n e  poh żony, dobrze urządzony 
zak łid  z wielkim, cien stym wspaniałym ogrodem, uznany dobry W ikt, tanie ceny. Dla tu te j­
szego z»kładu nadają się szczegó niej cierpienia nerwowe i dolnych części ciała, 
gościec i reunintyziny, osłabienia, choroby kobiece, stłuazczenie, tudzież 
chciwi na morfinę. Obozerne prosdokta o opatry waniu, ceaach, skutkach itd. itd. rozsyła
darmo i opiatnie (8,0-2-5) i) r .  V. S /n m m łer, lekarz i właściciel.

MAGAZYN BŁAWATNY I KONFEKCYJ DAMSKICH
J. S o b o l e w s k i e g o

w  K R A K O W IE ,
poleca wielki wybór nowości z pierwszorzędnych fabryk w wełnie, jedwabiach, 

aksamitach i materyałach do prania,
oraz gotowe

suknio, paletoty, p ła szczy k i, rotundy, okrycia  i żakiety . 
P ła szczy k i dla panien w wieka od 8 do 16 lat.

K oronki wełniane ręcznej roboty.
Zam ów ienia przyjmuje i wykończa podłag modeli francuskich w własnej

pracowni. (1124-2-10)
Geny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

Przed fałszowaniem ostrzega się.
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t j l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestrawność).

W yborny ś>od:k w paleniu żołądka, nieżytach żołądku, niere- 
giilarncin trawieniu wogóle. (846-3 6)

S h in d y  w e w szystk ich  h a n d la ch  w ód  m in era ln ych , 
w  ap tekach  i  układach  tow arów  a p tekarsk ich .

D yrek cja  zdrojowa id Dilinie (Czechy).

Molla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

S b m
&

Cena

o i T H z e z i i w i i : .

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, 
zapieczętow anego orygin aln ego  pudełka

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. Molla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych clre- 
ptenlacli żołądka i trze 
wiów brzusznych ,  kurczach 
żułądka, zaflegmieniu zgadze, 
chronicznrm zaparciu stal 
c a , w cierpieniach wątroby z 
stojnch krwi i hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr szkom obszerne wzięcie.

1 z łr . w. a.

Wódka francuska i sól
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ać, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skaleczę 
niach i ranach, zapaleniach i w .zodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Flasz aa z doskonałym opisem 8 ) cent.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  och ro n n y M olla.

Alej tranowy ML Krohn & Go.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedn ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skńrnym, w chorobach gruczołów, tudz eż dla popra- 

wien a ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie  odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka  z opisem  u ży c ia  ko sztu je  i  z łr . w a.
Główny skład w ysyłek n A. HOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben
Uprasza s>ę Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., M. Jaw ornicki kup., 
w BIAŁY E. Kfder a p t , -  w BRODACH M Kulak a p t , — w GURAHUMORA E. Botezat apt., 
w JAROSŁAW IU J . Wisło: ki apt. J. Rohmapt., — we LW OW IE J. B tiser a p t, S. Ruck<r aptek., 
F. W. K ióhkowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
ap t. — w NOWYM TARGU C. L aur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lowenberg. — w PRZEMYŚLU F. 
Nablig apt., A. Mańkowski a p te k , — F0D G0RZU  S. Sihlesinger, - -  w RZESZOWIE J. Schaiter 
i Spółka, — w SOKALU E. Wy7soczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowi :z aptek., — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewic* apt. — w TARNOWIE W. Miildm r i Spół., H. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A Iler.fu rth , -  w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., -  j w ZBARAZU Izydor SUssormann. (1021-47-;

Budapeszteńska loterya wystawowa
< * I . Ó 1 1 Y A  l l K s  K l \ l

z ł r . i w i
także po odciągnięciu 1 %

wypłata x l r .  9 9 . 0 0 0 w .  a

(1 1 6 1 )

w.a
natychmiast

M g o l o n k a .
N a s t ę p n e
w y g r a n e
w a r to ś c i

11
S Z T U K

lOzffr.

I 0 . O O 0 ,  i # # #  Z Ł R . * w a -
w zarządzie loteryjnym Budapeszteńskiej w y s t a w y

k r a j o w e j  1885 r.
w Budapeszcie, Andrassy Strasse 43.

I C *  F o r t e p i a n
w dobrym stanie je s t  do w ynajęcia.
Bliższa wiadomość w A dm in istracji 
„Czasu.“  (1233-3-)

W Ogrodzie gościnnym
tuź przy plantacyacli, przy ul. 

Z w ierzynieckiej,
w miejscu naiprzyjemniejszem, gdzie dostać mo­
żna śniadania, obiady, podwieczorki i 
kolacye, także abonament miesięczny. — 
Chleb domowego pieczyw a; codzień świi że 
masło, rnlćko i śmietana; wyborne piwo 
marcowe, szklanka mała 5, duża 10 c t . ; wina 
austryackie, w ęgierskie, francuzkie, reńskie i 
szam pańskie; kuchnia zaopatrzona w wielki 

wybór Bmacznych putraw  po stałych cenach.
W  każdą niedzielę i święto

fi O I  € E R T
wykonany przez muzykę wojskową, 

w dnie pogodne w tygodniu muzyka cywilna. 
Początek o godzinie 4 po południu. 

Wstęp wolny.
Dla amatorów wyborna kręgielnia.

J ó z e f  T y l k o ,
(1173-3-3) lestaurator.

TU TK I ROSY JSK IE
do papierosów z bibułki Le Hou- 
blon i Abadie, w najlepszym ga­
tunku, w pudełkach, za 100 szt. 

15 c., 1000 szt złr. 1-40, poleca Magazyn
J. Zaplatalskiego w Krakowie,

Rynek, linia A —B., Nr. 37, 
także Krawaty jedw abne szerokie 
V2 tuz. złr. l -25, 1‘50, zaś pikowe letnie 
*/, tuz. 75—90 ct., również poleca la sk i 
od 30 ct. i szp ilk i do krawatów od 15 c.

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 
pocztą odwrotną. (889-12-15)

AGENCYA DLA ROLNIKÓW 
I. iTl i kiick i ego

w Krakowie, Rynek N r. 34, 

otrzymała ś w ie ż y  tr a n s p o r t  
k o ń s k ie g o  z ę b u  w ir g i i i -  
s k ie g o  i k u k u r y d z y  w ę ­
g ie r s k ie j  z B a n a tu . (1135-23)

Od dnia 1 lipca
je s t  do w ynajęcia  c a łe  II . pię­
tro w R ynku pod Mr. 44 . Bliższa 
wiadomość na miejscu. (1109-2-3)

Dei*

bests Motor Ę
Friedrich & Jaffe ~
Fabrik=Wien,IH.Hauptstr.109. ^
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W eyla stołek kąpielowy 
rto opalania

ju s t najpraktyczniejszym przy­
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i kosztów" ciepła kąpiel. 8000 
sztuk w użyciu. Obszerne cen­
niki darmo. (1081-14-)

Ł. Weyl ,  właściciel c. k. przywileju w W ie­
dniu, Wiillfischgasse Nr. ». — W anny, p rzy­

rządy natryskow e, klozety, chłodniki.

!Pain-Expeller z  „kotwicą“
Osięgane od la t niemal dwudziestu zapomocą 

tęgo dośw iadozonego środka dom ow ego w cier­
pieniach gośćoow yoh, reum atycznyoh itd. znako­
mite Bkutki, dt ją  dostateczną rękojmie, iż żaden 
chory, k tó ry  wskutek niniejszej wzmianki do tego 
wypróbowanego śr dka się ucieknie, żałować te ­
go nie będzie. P r a w d z i w y  Pain-Expeller z ko­
twicą stanowi dziś już nieodzowny artykuł każ­
dej niemal apteki domowej, na co też sw ą wiel­
ką pożyiecznością w życiu codziennem w zupeł 
ności zasługuje. Cena tego wyrobu je s t nadt r 
um arkow aną, mianowicie 40 lub 70 centów za 
flaszkę, stosownie do wielkości. N być go moż­
na w e w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  k r a j o w y c h .  
W celu uniknięcia naśladow ania, uważać trzeba 
przy nabywaniu dokładnie, czy pudełko opatrzo­
ne jea t fabrycznym znakiem „ozerwon? kotw loą“.

F. Ad. R ichter i Sp., 
ces. król. nadworni dostawcy i właściciele apteki 

w W iedniu.
C e n t r a l n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ę :

Dra R ichtera apteka pod „Złotym Lwem“ w P ra­
dze I, Niklasplatz 7. (193 4 4)

MUNKA SŁYNNE ORYGINALNE
pancerne łańcuszki do zegarków,

których trudno odróżnić od 
prawd z. ałofa, z 5 let- 
Liena poręczeniem, prawdz.

w ogniu pozłacane. 
O r y g in a ł ,  wiedeiiahi 
łańcuszek pancerny 

patent. kółKieiu i haczykiem złr. 5. llamsk. 
łańcuszek gust. i modny z frendzią zł. 8*50. 
Łańcuszki z walcowan. złofa, wierne 
kopie praw. złotych łańcuszków po 4, 
5, 6, 8 zł. Hłafeźjtość potrójną za łańcuszek 
zwracam, jeżeliby zczerniał. W ysyłka za gotówkę 
lub za zaliczką jedynie i wyłącznie ty lko u pod­
pisanego. (742 8 10)
M. M U N K  jr. w Wiedniu, 1., Wollzeile 35 

i i  V., Hauptstrasse 3.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


